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Należytolć należy naprzód nadsyłać przekazem pooztow cr

Co to obchodzi Galicyan?
Fakt, że polscy Górnoślązacy, których wła- 

pruskie pragną skazać na zu iem e  milcze­
nie, na wie cu w Szczakowej zuależli sposobność 
oo głośnego zaprotestowania przeciwko nowej 

■” -TmiaVi£M ustawie kolonizacjinej i całej ger- 
ffianaaey;iBe; polityce rządu pruskiego, wywołał 
.gromi o arsenie w obozie bal:atystycznvm

t o - ? '  r 8 końcowych obrad nad rzeczoną u- 
;y* sprawą tą w Sejmie * pruskim, 
dr wewnętrznych Hammerstein, przy- 

ct a  w ró)e dai folgą ^ifeinu niezadowoleniu 
^ częstego ; serdecznego ujmowa- 

‘ 1 'olaków z innych zaborów za gnębio-
lj ‘"> braćiui pod rządem Hohenzollernów. „Co 

mówił minister — obchodzi Gali- 
~-V l jakiej racyi Polacy ,.austryaccy“ i
osyjscy liąezają się do spraw naszych? Nie 

Pierwszy to resztą wypadek tego lwdzajn inge­
rencji Polakót „ag, tnicznych. Nieda' no Wy- 
dzuł krajowy C^llcyj przesłał jednemu z pol­
ar,1̂  w  ®eJmie pruskim za jego mową

i ząt ową adres, zaopatrzony w 500 podpisów. 
ytjTi się więc raz jeszcze: co Lwowian i Ga- 
yan obchodzą nasze sprawy i prawa ?;‘

D 7 ®  wywodom ministra przykksnęła cała 
Iowa? i aty ^ c zn a . Niektóre jej organa usi- 

• Prze(^'jLwić sprawą wiecu w Szczako-
czna. .Niektóre jej organa usi- 

wei - _wić sprawą wiecu w Szczako-
fftnfbwiT .zcz* wystąpienie na nim posła Kor- 
w ? m  n : emal I a k °  akt z d r a d y  s t a n u  i  
za... rzą<1, ażet)y na drodze dyplomatycznej 

k B3, Przyszłośi" r"dobn.^»2E r.rrenosze- 
agitacyi na teryt-orynm pań- 

z W i p ,‘’ *'fcg°- -  Lzib za- donoszą rzekomo 
t..n„t. “f  Ł 1" monachijskiej „Aligemeiae Zei- 

w H t- ^  słowa Hfimmersk‘ina sprawiły 
rnaiw > m żfC ie!i i ź(' wiec w b /r .takowej 

r?Ad anstryacki na niemały llopot". 
Doczvv'<*'■ ,k)W rzeczywiście w tym kierunku

kroki w Wiedniu — Di e  wiemy. 
Genuo teyo rodzaju nagabywania rządu 

~’cgJ d.yioroacyi niemieckiej nigdy nie 
m wszeAi wypadek ualr-Zy wiąc stwier- 
jakakolwiek interwencja plomaty- 

*3 sprawie me miałaby żadnej pod- 
■ a w n e j  Przrdewszystkicm .>zypomi- 

władze niemieckie tal* to  wał, zawsze 
ciiąbnie wiece agitacyjne a u s t r y a -  
^  tzeełii iemców na terytoiyum Rzeszy 

tiej i że rde uważały tego bywaj mniej 
•szenię nietykalność; §pja WiWnetrz- 
^ try‘, Pcwtóre konstatujemy, ze wiec 
Jkowei nie uiiał najmuiejszj < h znamion 

,8J „zdrady stanu", ani też mieszania 
’wated l a s t r y a c k . c l ,  do spraw są- 
go państwa, ' *

-mawiali na nim wyłącznie prawie pod- 
fruscy; ich mowy powtórzone zostały nie- 
Oiłownie przez pisma polskie w zaborze 
lak tak samo uchwalona na tym wiecu 
'tya pi otestująoa. Najlepszy to dowód, że 
obrad wiecu tyła nawet ze stanowiska 
pruskich zupełnie l e g a l n a ,  że wiec 

r odbyć sią najspokojniej także na 
djTm pruskiem pod nadzorem noljryi tam- 
1- Jedynie też, jak 10 już trafnie wyjaśnił 
l®merstemowi poseł Korfanty w Sejmie —  
Ł M a d z  p r u s k i c h ,  że polscy Górno- 
'y  do. Galicy; celem wypowiedzenia tycli 

woicb, udar s;ą musieli.
8ie* w * '-  że ?e*e,i łlr Bulów 

krwinfn C1<i £W;°cił sb do \7iednia z pewnemi 
‘"bwyajni, otrzyiual tam aino otizyma na. 

 ̂ Ouprawą. Można ma przy tej sp(;t:obn0£Cj
- c uwagą na wręcz n i e p . r z y j a r a e  tra- 

^-an,e poddanych austryackicb w Pnisacli, 
Vo J'Tt?aia Slp. bez oajmniejszegc słuszne- 

TboihH - Państwo, które tak bt w zgadnie 
ta' r' SJł; 2 ohywatelami sąsiedniego mocar-

‘ Uj ma prawa żądać, aby to mocarstwo
- ało sią wzgiądiiiejszem dla niego w in-

J ć z ą f j B i a f i r r . .

^ I > 0 3 r » K 8. i .
o w ie s c  W fpu-f f s t E u a .

-  < d :i4, UziMij’),

-  Jakto?! — zawołała Bronia z mmińcem  
>turzer.ia — pan ukarał Szelągową, że aie pu. 
cna de domu pijanych strażników?

— Ozy pijani byli nie wiem, ale p;?.yszij
^em, a poiłucń być musi 

wmi i 1Mwe L’kt z rozkazem nie pr-.yszedł — 
cóVvlB̂  s:f*. medka, by nie dopuścić uo słów 

?awał« znaki oczyma, by milczała.
sie kie) "r'z 1 llsPrawiedliwienie — uśmiechnąłAH * Ag.-. '*»  ̂ fil-. „ -i  pr " ' 316 zawsze wy wimu. madame.
n ii cbcwf r™ ,zezna<- '■ ~  zawołała nagle Bro 

i  ?  S C,Ć > k najprędzej pokój, 
wasz ł;T ^ - .r ~ a s Pięszuego . Czy to nie
Fwicz, Sargiejewicz Zwie-
P-^yjaciel? eołtdwskifg,. pułku, a mój

-■ o|eLp“ [iV‘a"relI!is“
« « a e  ‘ ,* e* »  W j g
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u nas nudno, a do V a> bo w mie--  *  kawaler.

nych sprawach. Czas przecież najwyższy prze­
konać Niemcy, że Austrya n ie jest jeszcze ich 
lennikiem lub — kolonią.

A teraz co do ciekawego orzeczenia barona 
Haumersteina: „Co G a l i c y a n  o b c h o d z ą  
p r a w a  i s p r a w y  p r u s k i e ? "  Dowiódł on 
już niejednokrotnie swemi mowami, że iego 
znajomość historyi i praw polityczno-naroao- 
wych jest bardzo maia. I w tym wypadku z po­
wodu nieuctwa swego nie mógł zrozumieć, że 
niema „Galicyan" ani „Poznańczyków" w zna­
czeniu narodowem. lecz że jest tylko jeden 
wielki, nierozdzielny n a r ó d  p o l s k i .  Pozostał 
on narodem mimo sztucznego a zbrodniczego 
podziału jego terytoryum i zawsze za jednoli­
ty naród uważać sią będzie, za naród, posia- 
dający takie same prawa, jak każdy inny.

Jeżeli wiąc Niemcom w Rzeszy wolno ujmo­
wać sią za Niemcami w Austryi i w Rosyi, 
jeśli wolno im zakładać nawet stowarzyszenia, 
popierające narodowe dążności tych zagranicz­
nych swoich ziomków, to taka sama wolność 
przisługuje również P o l a k o m

Zwłaszcza zaś Polacy z Galicyi, me skrępo­
wał podobuemi wiązami, jak ich rodacy w 
dwócli innych zaborach, prawa tego o d e b r a ć  
s o b i e  n i e  p o z w o l ą .  "Wiemy dobrze, że rzą­
dowi pruskiemu byłoby niezmiernie miło, gdyby 
miał do C2pnienia tylko z Polakami w s w o i m  
zaborze, gdyby reszta Polski absolutnie o nich 
sią nie troszczyła. Tego atoli p. Hammerstein 
sią nie doczeka. Przeciwnie, współczucie dla 
katowanych przez dwa inne rządy braci będzie 
sią wzmagało w miarą, jak potęgować sią bę­
dzie ich prześladowanie. "Wrogowie nasi spotka­
ją się zawsze z c a ł y m  n a r o d e m  p o l s k i m  
a naród ten jest jeszcze dość silny, aby mógł 
odeprzeć wszelkie wymierzone przeciwko niemu
ciosy

Lichwiarskie gniazdo.
i i .

Gdyby dyrekeya „Własnej Pomocy" krakow­
skiej pobierała przez całe 5 lat tylko 8-82/ioo
procentu oa ndei Jon«j maliofl i m uwngrl^flnio-
niem poczynionych w międzyczasie upłat, tygo­
dniowych. to, przy kwocie 48 hal. tytułem ty- 

procentu on 100 K, przypada ty-
ghu na Każdą koroną po O-16 halerza —r
a w SK*Sjt«» iiimsóh l y t n ł e  __
by d y  r o k  c y  a „Własnej Pomocy" p r z y  
u w z g l ę d n i a n i u  u p ł a t y  t y g o d n i o w e j  
p o  1 K p o b r a ć  p r z y  k a ż d e j  r a c i e  
m n i e j  o 0 16  h a l e r z y  c z y l i  w i n n a  po­
b r a ć  n a s t ę p u j ą c e  k w o t y :  (ZoDacz obok 
u m ie sz c z o n ą  ta D e lę ) .

( W kasach do 0-50 hal. nn- się stronom nie 
liczy, powyżej 0 50 hal liczy si,.- ’ hai > \ y  uw  
sposób przy stopie procentowej przy
uwzględnieniu płaconych co tydzień w kła.;, h 
po 1  K na npłatą zaliczki należą się tylko 
kwoty: '22 K «4 h.-f-lB  K 91 h.-f-14 K 19 h. 
-f-9  K 86 h.-(-5 K 53 h. co  c z y n i  r a z e m  
71 K 33 h. —- a  gdy „Własna Pomoc" bierze 
rocznie procentu po 24 K 96 h — czyli za 5 
lat llż4r K 80 h. — p r z e t o  b e r z e  wi ę c e j  
p o n a d  s t o p ę  8-5s/ 100«/# o k w o t ę  53 K 
47 halerzy.

Dyrektorowie „Własnej Pomocy" powołują 
się w swojem wyjaśnieniu na wielką swoją 
szczodrobliwość, twierdząc, że daja członkom, 
pożyczkę biorącym, naprzód dywidendą od ich 
deklarowanego udziału 260 K w sumie 40 K, 
bo członek spłaciwszy 260 R wkładek tygo­
dniowych po toronie, tern samem spłaca całą 
pobraną pożyczką 300 K Tymczasem z powyż­
szego zestawienia rachunkowego wynika, że 
towarzystwo biorąc od członka niezmiernie wy­
górowany procent parokrotnie stopą 8-32/10#“/o 
Przewyższający, ściąga od członka tą dywiden

W 1 roku w 2 roku w 3 roKU w 4 roku w 5■ roku
rata halerze rata halerze rata talerz rata halerze rata halerze

1 48*— 1 39*68 1 3F36 1 23*04 1 14*72
2 47*84 2 39*52 2 31 20 2 22*88 2 14*56
3 47*68 3 39*36 3 31 04 3 22*72 3 14'4o
4 47*52 4 39*20 4 30-8S 4 22*56 4 14*24
5 47*36 5 39 04 5 30*72 5 2240 .5 14*08
6 47*20 6 38-88 6 30 56 6 22*24 6 13*92
7 47*u4 7 38‘72 7 3u*40 7 22*08 7 13*76
8 46*88 8 38‘56 8 30 24 8 21*92 8 13*60
9 46*72 9 3840 9 30*08 9 21*76 9 13*44

10 46*56 10 38iJ4 10 29*92 10 21*60 10 13*28
U 46*40 11 3M‘08 U 29*76 11 21*44 11 13*12
12 46*24 12 37 92 12 29*60 12 21*28 12 12*96
13 46*08 13 3776 13 29*44 13 21*12 13 12*80
14 45*92 14 3760 14 29*28 14 20*96 14 12*64
15 45*76 15 3744 15 29*12 15 20*80 15 12*48
.16 45*60 16 37-28 16 28*96 15 20 o4 16 12*32
17 45*44 17 37T2 17 28*80 17 20*48 17 12*16
18 45*28 18 36"96 18 28*64 18 20 32 18 12 —
19 45*12 19 3680 19 28*48 19 20*16 19 1184
20 44*96 20 36'64 20 28*32 20 20 — 20 1168
21 44*80 21 36-48 21 28 16 21 1984 21 1152
22 44*64 22 36-32 22 28*— 22 19*68 22 1136
23 44*48 23 3616 23 27*84 23 19*52 23 1120
24 44*32 24 36 — 24 27*68 24 19*36 24 11-04
25 44 16 25 35-64 25 27*52 25 19*20 25 10-88
26 44 — 26 35-68 26 27*36 26 19*04 26 10-72
27 43*84 27 3552 27 27*20 27 18*88 27 1056
28 41*68 28 34-86 28 27*04 28 18*72 28 10-40
29 43*52 29 35-20 29 26*88 39 18*56 29 1024
30 43*36 30 3504 30 26*72 30 18*40 30 10*08
31 43*20 31 34-88 31 26*56 31 18 24 31 9*92
32 43*04 3* 3472 32 26*40 32 1808 32 9*76
33 42*88 33 34*56 33 26*24 33 17*92 33 9*60
34 42 72 34 34*40 34 26*08 34 17*76 34 9*44
35 42*56 35 3424 35 25*92 35 17*60 35 9*28
36 42*40 36 34 08 36 25-76 36 17*44 36 9*12
37 42*24 37 8392 37 25*60 37 17*28 37 8*96
38 42*08 38 33 76 38 25*44 38 17*12 38 8*80
39 41*92 39 3360 39 25*28 49 16*96 39 8*64
40 41 76 40 3344 40 25*12 40 16*80 40 8*48
41 41*60 41 3328 41 24*96 41 16*64 41 8*32
42 41*44 42 3312 42 24*80 42 16-48 42 8*16
43 41*28 43 32‘96 43 24*64 43 16 32 43 8*—
44 41*12 44 32*80 44 24*48 44 1616 44 7*84
45 40.96 45 32*64 45 24 32 46 1 6‘ 46 7-68
4b 10*80 46 32*48 46 24*16 46 1584 46 7*52
47 40*64 47 32*32 4 / 24 — 47 15'68 47 7*36
48 40*48 48 32 16 48 23*84 48 lb'52 48 7-20
49 40*32 49 49 23*68 49 15-36 49 7 04
50 50 31 84 50 23*52 50 1520 50 6*88
0 , 
52

*tO'—*
39*84

-eij
52 V*U*52

Ke i
52

23 -)C
23*20

51
52

15*01
14*88 52

6 - 7 2
6 56

|22 K 84 h 18 K  91 h 14 K 19 h 9 K 86 li 5

czyli 
więcej pobrano.

K 53

więcej pobrano. więcej pobrano w ięcej pobrano. więcej pobrano

dę w ciągu lat 5-iu w s u m i e  53 K 47 h. —  
a z niej daje członkowi dywidendy tylko 40 K 
zaś resztę 13 K 47 h. i cały procent 8'3*/ioo'fl/o 
dający k\ >tę 71 K 33 b, zatrzymuje wyłącznie 
dla siebie

Jeżeli „ - '-ot- -*-5'e/--’',7ąca sią w za­
liczce pożyczkowej 300 kor., ma rzeczywi­
ście dywidendą, to oa tej dywidendy s ło n ek  
nie powinien płacić 832/10» procentu rocznie, 
tylko od kwoty pożyczonej na udział, zgłoszony 
w kwocie 260 koron, a w takim razie z koń­
cem pierwszego roku członek, spłaciwszy 52 
kor., pozostaje dłużnym t y l k o  208 koron, a 
kwota 24 kor. 96 bal., przez niego rocznic pła­
cona tytułem procentu, daje stopą procentową 
od 9°/q do 12*/». Z końcem drugiego roku, po 
dalszej upłacie kwoty 52 kor., Dozostaje reszta 
zaliczki 156 kor., a w takim razie kwota 24 
kor. 96 hal. przez członka rocznie pfacona, daje 
stopą procentową w ciągu tego roku oJ 12°/, 
do 16*/,. Z końcem trzeciego rokn, po dalszej 
upłacie kwoty 52 kor., pozostaje reszta zaliczki 
104 Kor., a w takim razie kwnta 24 kor. 96

hal., przez członka rocznie płacona, daje stopą 
procentową od 16»/, do 24%, — w czwartym 
ro k u  p o  d a lsz e ;  u p ła c ie  k w o ty  5 2  k o r . daje 
stopą 24% do 48%, — a w piątym roku daje 
stopą 43% do 96%.

C z y ż  t o  w i ę c  n i e  j e s t  o k r o . p n a ,  
c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  do k i j a  ż e ­
b r a c z e g o  d o p r o w a d z i ć  m o g ą c a  li-
o h w  ą  ? |

G dvby "kW upierać sią chciał przy tern, że 
dyw idenda za lat ó, wynosząca 40 kor., człon­
kowi w formi zaliczki z góry wypłacana, musi 
być oprocentowaną, to »jr takim -azie n ie  j e s t  
o n a  w ł a ś c i w ą  d y w ^ J e n d ą ,  a gdy od 
każdej korony płaci „ JotRjk tygodniowo po 
016  hai procentu, czyli 8 3y  halerza rocznie, 
to od 40 koron przypada roc. nf 3 kor. 23 bal. 
czyli za 5 lat 16 kor. 15 hal., frtóre odtrącić 
należy od kwoty 40 kor. tak, iż właściwie czło­
nek po pięciu latach od spłaconego _ai\am ty- 
godniowemi udziału 260 kor. dostaje c z y s t e j  
d y w i d e n d y  23 kor .  85 h a l ,  zaś resztę zt  
0nmy 53 kor. 37 hal., t j. kwotę 29 kor. 72

hal., oprócz 88%łc procentu Towarzystwo dla 
siebie zabiera. Dyrektorowie wspominają bar­
dzo skromniutko coś jeszcze o superdyw iden- 
dzie, jaką członkowie po skończeniu 5-letniej 
sekcyi, do jakiej należą, dostać mogą, lecz me 
podają ani jednego faktu, czy i jak wysoką 
superdywidenię dali któremu członkowi, me 
należącemu do ich klik.

Dyrekeya „Wiasnej Pomocy" wyrządza człon­
kom jeszcze dalszą krzywdę Każdy bowiem 
członek, deklarujący udział 260 K i biorący na 
niego zaliczkę 300 K, należy do sekcyi, 5 lat 
trwającej, i bez względu na czas jegc przystą­
pienia uważa sią go tak. jak gdy Dy wstąpił z 
początkiem roku odnośnego (§ 8 stat.). Wsku­
tek tego członek, biorący zaliczkę 300 K np. 
w grudniu, musi spłacić odrazu udziały za czas 
od 1 stycznia do końca listopada, t. j. 48 wkłs 
dek, czyli strąca mu dyrekeya z zaliczki 300 K 
kwotę 48 K oraz od tych 48 K procent po 
48 h tygodniowo, jako dodatek, do funduszu u- 
zupełniającego, czyli 93 K 04 h t y t u ł e m  
p r o c e n t u  za czas od 1 stycznia do 30 listu- 
pada, chociaż pożyczką dopiero w grndnin za­
ciągnął. W ten sposób -Własna Pomoc" zdziera 
darmo i za nic kwotą 23 K 04 b, co «ią równa 
wprost kradzieży —  Dlatego łatwo pojąć, że 
pan B., zaciągając pożyczką 600 K w listopa­
dzie 1901 r. we -Własnej Pomocy" — jak to 

Nowa Reiorma" w poprzednim, w tej sprawie 
zamieszczonym artykule wspomniała — został 
obciągnięty przy wypłacie pożyczki 600 K o 
160 K i wypłacono mu tylko 440 K, bo do 
końca listopada upłacił odrazu wkładek od dwóch 
udziałów 96 K, procentu zapłacił 46 K 08 h 
za czas od 1 stycznie do 30 listopada, chociaż 
dopiero z końcem listopad? wziął pożyczką — 
10 K pobrano na wpisowe i 1 % na fundusz 
rezerwowy, a resztę obrócono na koszta skry­
ptu.

Jak prowadzi się oblężenie.
P rzbp ow ied n ie  na tem at, jak  dług-o P ort A rtura  

w y trzy m a  oblężenie, 'bardzo się  różn ią  w  ob licze  
niach Zważywszy jednak czem  je s t  zd ooyw an ie  
ufortyfikow anych  p ozycyj, zw ła szcza , je ś l i  te  Bą 
d zie ln ie  bronione, to w y d a je  eię rzeczą praw dopt 
dobną, że  Japoń czycy  będą m u sie li p o św ięc ić  na  
zdobycie  P ortn  Artura co najm niej sze ść  tygodn i, 
l i c z ą c  od chw ili za częc ia  pow ażn ych  operacyj obłę- 
ż ii l« r S u . NlKt tu  nfe moż„ s t o ś ^ i a L i - h  ho­
roskopów , pdniew az p o , raz p ierw szy  w  L istoryi 
w ojen , m iejsce  ufortyfikow ane w  now oczesny  spo 
sób, m a być zdobyw ane pociskam , o n iezm iernej 
s ile  w ybuchow ej i ogn iem  krzrżow ym . Dopóki Ro- 
sy a n ie  n ie  p od d ta zą  się  w sk u tek  aem oralizacy i, 
Jap o ń czy cy  bedą m u sie li prow adzić „regu larne ob­
lężen ie" , a tak ie  n a leży  do pow oln ych  operacyj

Skoro Biły ob legające z a ję ły  ju ż  dogodne pozy 
cye, mogą, posuw ać s ię  naprzód ty lk o  za  o c łm  114 
rowów7 K ilom etry row ów  za k ilom etram i, na czte  
r y  stopy głęb ok ich , a na d z ies ięć  lub  w ięce j sze  
rokich. trzeb a  kopać w  ziem i i to  w  cza sie  nocy. 
D la te g o  te ż  ob lężen ie  jest ta k  nużące Z chw ilą , 
kiedy  bom bardow anie, które prow adzi się  dzień  i 
noc, osłab iło  og ień  fortu , robi się  przygotow an ie  
celem  „otw arcia"  row ow .

S ą  różne rodzaje row ów  -— pojeuy ncze  r o w -  
podkopy, b>>żące podkopy, p e łn e  podkopy, ś lep e  pod­
kopy itd ., k ażdy  za sto so w a n y  do sp ecy a ln y ch  oko­
licznośc i. R o zp isyw ać s ię  o n ich  n ie  będziem y, ze  
w zględ u  n a  brak m iejsca . D w ie jednak  n azw y  tr ze ­
ba dobrze zapam iętać, a m ian ow ic ie  p r z y k o p y  
i p a r a l l e l e .

„ F  . .a l le la “ jest to rów , n ieraz  m ilę i w ięcej 
długi, który  c ią g n ie  s ię  rów n o leg le  do fortecy  

rzyjąw szy , że  arm ia je s t  oddalona o 4  k ilom etry  
d fortecy  w  ch w ili rozpoczęcia  bom bardow ania, to 

^ o z ,7cy a  ta  n a zy w a  się  “„ p ierw szą  p o zycyą  artyie- 
ry i" . A%v dojść  b liżej pod fortecę, o b legający  bu-

swuich dobrych, hulaszczych czasów, opowiadał 
milczącym kobietom o zabawach, tańcach, przej­
ściach z kolegami i przełożonymi.

Już zjadł, wypił i siedział, aż wreszcie słu­
żąca weszła, uwiadamiając panią, że ekonom 
czeka.

Wstała i rzekła uprzejmie:
—  L un (lac^oii.iK  - .h o w ia z k i rr.me

ZttiuszajĄ...
-  idźcie madame, ja zostaną z córką.

I ja muszą wyjść... mam zającie — ode­
zwała sią Bronia.

— Hm... to już pojadą.
Wstał, by sią pożegnać, a gdy podał rąką 

Zwn lewiczowej, poczuł papier, spojrzał na Bro­
nią i zdawało mu sią, ze ona uśmiecha sią 'ro- 
*ńcznie, wiąc podnosząc otrzymane dziesiąć ru- 
“ll w górą, powiedział z dumą

Ja, mauame, nie wziatocznik... ja uczciwy 
człowiek __ patrzał na Bronią —  i ,.<1 was nic 
me ,Ta sprawiedliwy i waszej krzywdy
nie chcą,

Zwielewiczowa, chowając pieniądze do kie­
szeni. "zek%

' ^ l i  pan naczelnik sprawiedliwy, wjąc 
pewne jestem, iż uznał moją niewinność.’

N11, zobaczymy — uśmiechnął sią do Bro- 
ni — córka dobrze wam, madame, radziła 
A z was zwrócił sią do Broni — nie po­
trzebują teraz protogołu, wiem, że słyszałyście 
krzyk 1 strzały, to wystarcza.

Pożegnał sią wreszcie, a ledwie drzwi za- 
mknąły sią za nim. powiedziała Zwielewiczowa 
z westchnieniem

— To źle, Broniu, że on łapówek nie bierze, 
ciężko bądzie wyżyć.

— Niech sie mama uspokoi, przecież każdy

dotychczas brał... tylko ja na miejscu mamy ni­
gdy nie dałabym łapówki tym zdziercom.

Naczelnik pojechał wprost z dworu do ba­
tiuszki, który po przywitaniu spyta! głosem nie­
cierpliwym:

— Cóż tam u Zwielewiozów, iaką karą wy­
mierzyliście?

Dotychczas żadnej... inns.-ę sprawą bliżej 
rozpatrzeć.

-  Jakże to? zawołał par^h — mało wam 
dowod. 1 A, tego nie spodziewałam sie P° was, 
Niceforze Teofilaktowiczu.

— Cóż robić? — west. b.iat — ot, żal mi sta­
ruchy i jej córki „kiasewicy".

Paroch spojrzał bystro w twąrz Kruglakowa 
i zaśmiał sią.

—  Napewno mizdrzyła sią do was ta młoda, 
i złapała was.. Przyznajcie sią!

— Nie, Michale WładyslawoWiczn, nie do 
śmiechu mi, ale ot żałujcie mnie

— Cóż sią stało? powiedzcie... przecież my 
przyjaciele...

— Kiedy mi wstyd, bo przecież mam już 
trzydzieści sześć lat, a złapałem me jak n- 
czniak

—- No... cóż takiego?
- Tak już przyznam sią Wąm szczerze, Mi­

chale Władysławowiczu, że zakochałem sią w niej 
na śmierć

— Ee, wywietrzeje wam do jutra.
— Nie, Michale Władysławowiczu. ja nie taki 

płochy... dałbym sią z? nią w kawałki posie­
kać na mąki pójdą z ochotą wiecie, dawała 
mi starucha pieniądze, wsuwka do rąki i nie 
wziąłem... rozumiecie teraz?

— W takim razie — rzekł paroch z odcie­
niem sui owości i wyrzutu w głnsie — pojmują

waszą łagodność dla Zwielewiczów ale wiecie 
przecież, że gdybym tylko doniósł y ładzy o wa­
szej miłości 00 Polki, stracilibyście miejsce, 
ż a d n a  protekeya nie mogłaby wam pomódz.

— To prawda — westchnął — ale choćbym 
miejsce miał stracić, nie potrafią wyrwać tej 
miłości z mego serca... zresztą wiem, że nikomu 
nie powiecie o tem. wy, mój przyjaciel.

Paroch poprosił ne wódką, zapalili papierosy 
i począł tłomaczyć-

— Nicefor Teofilaktowicz, pamiątarie, jaką 
nądzą cierpieliście w Chełmie... no, poszcząściło 
sią wam, dostaliście miejsce, jest i powaga 
1 aochód. a pomyślcie tylko, toż ona Polka, 
was nie zechce, bo kocha sią w Rewskim, a wy 
stracicie urząd bo wasza łagodność wyda sią... 
dość, by Iwan Piotrowicz przeczytał wasz pro­
tokół.

—  Wszystko mi jedno., już sobie poradzę, 
a Rawskiego zabiię iak psa, ieśli mi wejdzie 
w drogą.

—  Ależ ona katoliczka... miejcież rozum.
—  Katoliczka, — zastanowił sią chwilą, — ' 

hm... znałem prawosławnego Zwiele.wicza... a mc 
że ona prawosławna.

—  W s z y s tk o  jedno Niceforze reonlaktowj 
czn ona bogata, ma wieś... a wy urząd st.ra 
cicie.

— Jak pozna wielką moją miłość, W“żmk 
mnie, chociażbym był ż eb ra k ie m  . ja to czuje

— Ot zwaryowałiście, — mruknął paroch, —
alboście pijani.

Kruglakow wstał z krzesła, podszedł ao pa­
rocha, wziął jego rąką i rzekł tonem serdecz 
nym:

— Michale Władysławowiczu, sługą wasz i 
bądę, pomiotłem waszeffl i niewolnikiem . zro­

bią co zechcecie.?:'; dopomóżcie mi tylko w tej 
sprawie Sam czują' że to szaleństwo, że lecą 
w przepaść, ale nie si> "'“zepadną nie­
szczęsny, ale kochać niA przestaną 
sią nademtą. a.

—  Hm... to widzą g ro źn a lf, was^ choroba-., 
dobrze, popróbują... a może ona nam*” fNł? r  p ra­
wosławnych... to byłoby korzystnem L a was, 
bo za Polaka nie pójdzie ju ż .. no, a wy może 
cie sią podobać.

— Zbawco mój! Dobrodzieju! —  zawołał roz­
czulony, —  wszystko zrobią, co każecie.

— Więc uważajcie.. Zwielewiczowa musi być 
ukarana, aby spokomiała, — a widzą'1 grymas 
niechęci na fwarzy Kruglakowa, — ale nie p r z ez  
was, przes Iwana Piotrowicza, to nauczy ją 
szacunku dla was

— Hm... ale młoda bądzie miała żal do mnie 
za karę

—  Już wy ją nłagodz;cie, — uśmiechnął 
się, — a idzie teraz o matką.. Następnie przy­
wieziecie mi dawDH książki metryk z konsys.o- 
rza.. poszukam Zwielewiczów.

—  Książki będą dziś napiszę zażądanie... ala 
fa kara prawda że zawiniła, ale...

—  Hm. nie chcecie mnie słuchać, to radź­
cie sobie sami.

— No, r ie gniewajcie się Michale Właaysta • 
wowiczu. dam raport...

— To i dobrze..- »  pilnie zważajcie na mło­
dego Rewskiego, on agituje pomiędzy chłopami

-  No, no, iftm ja mu agi tacy ą, —  umknął 
groźnie. (C  i  u.)
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dują do tychże pnzycjj „pierwszą paraLslę" aa- 
p*zjk».iu w odległości .>''00 c J twierdzy. Lecz ab* 
udzie ł działa mogły bespiecenie przesunąć się J j  

ej para >1!, tnaooa ..i>p..d p r z y k o p y .  Są to 
T<m7i która w pewnych punktaon wycńodząc z po­
przednie] paraileli, biegną do następnej i łączą je  
z sobą zygzakami, a to dlatego, aby ogień artyle- 

lieprzyjaci Jakiej nie mógł wyrządzić zbyt wiel­
kie-. szkód w ludziach i broni.

Sposób, w jaki „otwiera się" parallelę, je s t bar­
dzo interesujący. Skoro tylko zmierzch zapada, pe­
wna 'iczba oficerów, którym towarzyszą saperzy, 
rusza naprzód zaznaczają oni linie, po których ma 
biedź nowa parallela. Każdy saper ma tykę i ta ­
śmę mierniczą. mcer ustawia pierwozego sapera 
pr»y końcu rowu, bierze za taśmę i idzie tak  dłu­
go. dopóki nie wyciągnie miary na całą długość.

tym punkcie ustaw ia drugiego sapera, bierze 
jego miarę i znowu wyciąga ją  na całą dłrgość 
ł id. Saperzy w bijają tyki w ziemię, przyw iązują 
do nich taśm y, poczem kładą się na polu, czekając 
na „partyę roboczą". T a przychodzi z oskardami 
i łopatam i i zabiera się do pracy z możliwie naj- 
w lększ-m pośpiechem. Przed świtem eaz-ly czło­
wiek musi wykopać rów długi na 5 stóp, 6 1/ł
izeroki i 4  stopy głęboki Ziemią usypuje się na

froncie rowu, tworząc w ten sposób rodzaj „pa­
rapetu".

Z brzaskiem dnia rów zajmuje silny oddział, 
zwany „gw ardyą szańcową". Lecz praca nie została 
jeszcze skończoną. Dwie następne noce poświęcone 
są całkowicie dalszemu kopaniu, tak, że kiedy rów 
eałkiem wykończono, jest on wówczas 10 stóp sze­
roki na dnie, a nieraz i więcej, szerszy u góry, 
cztery stopy głęboki, ma schody na froncie i osło­
nę ziemną wysoką zwykle na 4 1/, stopy.

Po za laKą „paralelą" budują sapery ochronne 
szańce dla artyleryi, grube nieraz na trzydzieści 
otóp, aby zapewni, zupełne bezpieczeństwo działom. 
Do tzch przewozi się arm aty bliżej pod fort na tę 
„drugą pozycyę" a rty le ry jsk ą , skąd działa mogą 
ziać ogniem na nieprzyjacielskie fortyfikacye z co­
raz większym skutkiem. A rty ierya zaczyna natych­
m iast pracować z pierwszym brzaskiem dnia i z tej 
pozycyi ma wszelkie szanse, że zmusi n ieprzyja­
ciela do zawieszenia ognia na jakiś czas.

W ówczas sapery zaczynają kopać przykopy zy­
gzakowate. wychodząc z różnych punktów tej pierw ­
szej paraleli w stronę fortu , dopóki nie dojdą do 
punktów, przez które ma biedź nowa paralela, owa 
druga obręcz, zaciśnięta dokoła twierdzy. Ta druga 
parallela znajduje się bliżej pierwszej paraileli niż 
fortu, tak, że jeśli załoga robi wycieczkę, wcześniej 
mogą przybyć posiłki z pierwszej paraileli do dru­
giej, zanim nieprzyjaciel zdoła do niej dotrzeć. —
S ip e rj budują j ,  zwykle posługując się koszami, 
plecioiiB-ni z łoziny bez ana, do których sypią zie­
mię wykopywaną z rowu i w ten sposob mogą 
szybciej zDudować ochrony dla siebie. Tu są już 
oni wystawieni na silny ogień nieprzyjacielski.

Dawniej w ystarczały trzy parallele. Lecz dziś 
wobec dział dalekonośnych trzeba ich budować da- 
Ioko więcej. Pod Belfortem Niemcy „otw arli" trze­
cią paralelę w odległości 1 200 metrów od fortecy 
i byliby musieli otworzyć ich daleko więcej, gdyby 
nie to, że Francuzi poddali się. Pod tw ierdzą W a­
gner w czasie domowej wojny w Ameryce trzeba 
było budować pięć paralle 1. P raw dopodobna też i 
pod Portem  A rtu ra  trzeba ich bęazie wznieść wię­
cej.

Im bliżej oblęgający podchodzą pod twierdzę —  
tem zadarne ich je st uciążliwsze H u ra  w doum e, 
ochrony b„inbouu i granatom  i p iaco^ać z; :
osłonami pancernem i. A praca taka zajm aje bardzo 
wiele czasu. P raw da że oolęzeni każdej chwili mo­
gą się poidac , wyczerpani uienstannem  bombardo­
waniem. Lecz przypomnieć godzi s ię , że przeszło 
pół milion., pocisków padło do B e lfo rtn , w którym 
prawie każdy dom zburzono, a jeszcze nie było 
mowy o podlaniu  się, dopóki nie nadeszły rozkazy 
i  Paryża.

Ja k i skutek mogą wywrzeć na Rosyanacu gra­
naty o wielkiej sile wybuchowej, nie można prze­
widzieć. Lecz przypuściwszy, że będą bronili się do 
ostatniego tchu i że Japończycy zbudują swoją osta­
tn ią  parallelę, trzeha zaznaczyć następujący prze­
bieg wypadków. Z tej ostatniej pozycyi Japończycy 
przypnszcza ostateczny atak  W  wojskowym języku 
ta  część operacyi składa się z następujących części:
1) zdobycie i przekroczenie kry tej drogi; 2) zrobie­
nie wyłomów w snarpacn i przeciwskarpach; 3) prze­
kroczeni" rowu; i )  zdobycie wyłomow w zew nętrz­
nych fortyfikacjach i następnie w głównych;
5) ostateczne ograniczenie wewnętrznych fortyfika- 
cyi lub ich zdobycie.

Przedsięwzięcie straszliwe, bardzo krwaw e i nie­
jednokrotnie wątpliwe

Oblęgający to jedno mają po swojej stronie, że
mogą zmieniać ludzi, podczas gdy załoga cierpi
często głód i je s t wyczerpana ciągiem bombardowa­
niem; z drugiej strony oblęgający walczą wśród 
tysięcznych trudności. G iną od kul karabino;wych,
dział maszynowych i dział polnych, a ziem ia, po
której się posuwają naprzód, może byt- podminowa­
na i w każdej chwili zalana. ^  *

Ponieważ F ort A rtu ra  składar się z całego sze­
regu fortec oddzielnych, każd i z nich musi być 
w pudobny sposób zdobyta Lecz od zdobycia bar­
dziej wyniosłych punktóy; może wiele zależeć. J e ­
den lub dwa tak ie ęęfnkty zdobyte mogą rozstrzy­
gnąć tw estyęj oblężenia. Reszty bowiem dokonają 
w ie1 kie działa oolężnicze (mu.)

Wyletfy w Mandżuryi.
Koi esDonaent wojenny Niemirowicz-Danozen- 

o donosi pod data 2 lipca do dziennika „Ru- 
skoje Słowo14 ciekawe szczegóły o olbrzymich 
wylewach na terenie wojny: „Dr- i 29 czerwca 
ulewa tak się wzmogła, ze żołnierze zaledwie 
mogli się wydobyć z zalanych namiotów. Ze­
wsząd dało się słyszeć -ozpaczliwe wołanie „ra­
tujcie się“ —  Z potoków deszczu utworzył się 
w dolinie wat wodny na metr wysokości, zmy- 
waiący namioty, biwak, wózki „Czerwonego 
Krzyża" i lazarety... Siostry miłosierdzia wyno­
szono z woay na wzgórza na rękach. Woda 
unosiła rzeczy, przewracała żołnierzy. Kunie, 
rozbijane siłą prądu potoków, nagle powstałych, 
łamały nogi i tonęły. Ciężko rannych zaledwie 
udało się wynieść z namiotów, które w jednej 
chwili zalaia woda, uniemożliwiając dostęp przez 
zwykłe wejścia. Dla ratowania zatopionych pa­
łaszami rozcinano płótna namiotów i dostawano 
się do wnętrza przez wierzch. Dokoła niesie 
woda mnóstwo zatopionego hytiła

We wsi Tanczi, na placu, zatonęło 16 przy­
wiązanych do słupów koni; prąd wody zerwał 
Kamienny most, mający z górą dwieście lat. — 
W innem miejscu woda porwała wózek z kasą 
pułkową, za wozem do wody rzucił się szere-

gowie<, stojący ua straży. Szczęściem. Ze udało 
się crat >wać i kasę i żołnierza. Posuwająca się 
naprzód b-ygada. szła przez wodę byso, zdjąw- 
azj nadto aoLm ubiajifi. Żołnieize z zatopione­
go bydła wykrawali mięso na obiad. Ci, któ­
rym udało się uratować na wzgórza, widzieli, 
jak prąd wody unosił ludzi zwierzęta, wuzy i 
nam: >cy. Posuwający się naprzód żołnierze trzy 
wiordy szli 4 godziny. Oddział kolejowy Spi- 
ridionowa z męstwem boryka się z powodzią, 
naprawiając linię kolejową. Żołnierze w bieli- 
znie, po szyję zanurzeni w wodzie, pracowali 
noc całą. Piętnaście sążni zmytego kolejowego 
nasypu udało się naprawić i przywrócić na ra­
zie komunikacyę
gMigasłwgaaBaBgwBMgB ■ n  maam im m . t m

O, F- W atts.
Londyn, 4  lipca.

(Nik.) George Frederick W atts, „wielki starzec" 
pomiędzy artystam i angielskimi, umarł dnia 1 bm. 
Nie wielu artystów  osiągnęło w Anglii tak ą  popu­
larność, jak W atts . Fotograficzne reprodukcje ale­
gorycznych obrazów jego znajdują się w każdym 
domu. Pracow ał do ostatnich dni swego życia, cho- 
:iaż liczył 87 la t wieku. W  przedsionku akademii 
królewskiej znaiduji się wykonany przez niego po­
sąg konny, przedstaw iający „Siłę fizyczną". Posąg 
ten ma stanąć w Afryce południowej na wzgórzach 
Matoppo, ponad grobem Cecyla Rhodesa, którego 
W a tts  podziwiał

1 oehodzeu a walijskiego, urodzony w Londynie 
w r. 1819, uczył się W atts  jako młodzieniec u 
rzeźbiarza Behnesa, studyując zarazem pilcie w 
Muzeum brytyjskiem  rzeźby z Partenonu, tak zwa­
ne „E lgin M arbles". Rozpoczął działalność artysty­
czną jako m alarz historyczny K arton p. t. „Oara- 
ctacus prowadzony w tryumfie przez ulice Rzymu" 
przyniósł mu w r. 1843 nagrodę, która młodemu 
artyście wystarczyła na czteroletni pobyt we W ło­
szech. W łoski renenans w yw arł wielki i stały 
wnływ na W attsa. Przyjaciele nazywali go zwykle 
„signore", a W atts w kostyumio z czasów odro­
dzenia włoskiego kazał się odmalować w późnym 
już wieku Uważał siebie za osobistość z odrodze­
nia, wyciskającą piętno na swoich czasach, używa­
jąc sztuki ,ako środka do tego celu. Osobistego 
wpływu, jak  Leighton, nie wywierał, nadto bowiem 
był skromny, żyjąc dla siebie i dla sztuki, w sta­
jąc o wschodzie słońca i spać idąc wtedy, gdy się 
dopiero życie tow arzyskie rozpoczynało.

Ale obrazami swojemi chciał jak  najsilniej od­
działać na współczesnycn. Od obrazów historycznych 
przeszedł bardzo szybko do alegorycznych i w tym 
kii runku duchowym, mistycznym znalazł w yraz jego 
charak ter walijski. W atts , malując, chciał nie tylko 
tworzyć dzieła sztuki, ale także filozofować, nau­
czać. Ciągle miał na myśli plan wielkiej „Świątyni 
życia", pełnej obrazów fiiozoficzno-ałegorycznych, 
odnoszących się do wewnętrznego rozwoju człowie­
ka i wielką część jego obrazów, jak „Stworzenie", 
„Upadek", „Skrucha", „Mamon", „Pokój i dobra 
wola", „Życie i miłość", „Tryum f miłości" prze­
znaczył W atts  w duchu do owej świątyni.

Dzieła te pozyskały szybko nadzwyczajną popu­
larność. Na przykład „N adzieja", schylona postać, 
siedząca na globie ziemskim z arią , która ma już 
tylko jednę strunę, przemawia równie dobrze do 
filozof" jak  i do prostaczka. T e  alegorye W attsa  
uważa przeważna część publiczności angielskiej za 
szczyt artyzm u i dlatego twórcę ich nazywa „arti-

ikifcińL", e t y c z n y m  a r t y  «»««$-. — v  0  -
raczej nazwać malarzem „filozoficzno-literackimM 
i nie można przemilczeć, że formę artystyczną po­
święcał często i zaniedbywał dla treści filozoficznej.

Londyn zawdzięcza W attsow i ludową Świątynię 
sławy, która nie mieści w sobie żadnych obrazów 
i posiada tylko napisy. Św iątynia owa znajduje się 
w City, w małym ogrodzie koło gmachu pocztowe­
go. Na ścianach jej napisy uwieczniają rozmaite 
bohaterskie czyny ludu, jak  wyratowanie z pożaru 
i t. p. To znamionuje umysł W attsa  Bezpłatnie 
wymalował W a tts  w halli cechu adwokatów olbrzy­
mi fres*;, przedstaw iający 33 prawodawców od Moj­
żesza, aż do króla Edw arda I. Adwokaci nie chcieli 
przyjąć bezpłatnie tego dzieła sztuki i ofiarowali 
artyście upominek wartości 50.000 złr. W a t t s  v;o- 
góle szafował swojemi obrazami, twiennząc, że ma­
luje dlatego, ponieważ ma coś do, powiedzenia.

W  politycznych przekonania rn  uchodził W atts za 
radykała. Gladstone dwa razy  ofiarował mu tytuł 
baroneta, ale a rty sta  obydwa razy odmówił przyję­
cia tego ty tu łu . /

Miłośnikom s z tu k i/  którzy chcieliby ocenić nale­
życie twórczość W i.ttsa , polecamy studyum G. K. 
Chestertona. F ak tyczna biografia g ra  tam rolę pod­
rzędną, natom iast psychiczna charakterystyka arty ­
sty je s t gAęboka i wyczerpująca, chociaż nie można 
je j  przyjąć bez zastrzeżeń. Chestertou przypomina 
tiam, że W atts  jest najdoskonalszym reprezentan­
tem sztuki nie dość powiedzieć epoki W iktoryi, ale 
ale całego XIX  stulecia. Idee i ideały te  odrazu 
nieledwie gwałtownie zaćmiły się, zamarły i wyda­
ją  się tak oddalone od nas, jak sztuka asyryjsaa, 
albo gotycka. Można, przyglądając się twórczości 
W attsa , zrozumieć te wielkie zasady i te  wielkie 
prądy, które wiodły tę wczorajszą epokę: ujaw nia­
ją  się one w jego dziełacn

Je s t siła. jest energia, jest głęookie przeświad­
czenie o istnieniu duchowej strony życia u a r ty ­
stów jego nastroju. Są dalecy od tego eleganckie- 
gu sceptycyzmu, co dzisiaj przemaga, od tego śli­
zgania się po powierzchni, od tego starannego uni­
kania wyższych zagadnień, które cechuje dzisiej­
szych artystów  D ają nam szmatę życia, podczas 
gdy artyści jak  W atts  s ta ra li się dać nam jądro 
całego organizmu; tamci w ierzyli w nama>zczenie, 
w kapłaństwo sztuki jako tak iej; dzisiaj stało się 
to śmiesznem, a w obrazach, co nap do siebie na j­
więcej nęcą, nie ma najmniejszego pokarmu dla 
syntetycznego świato-puglądu

PrzedewBzystkiem artyści, jak W atts  — powia­
da — byli stanowczymi przeciwnikami zmysłowego 
hedomzmu, i gdy na okół nich w aliły się ostatnie 
św iątynie, u latn iał się ostatni ferwor wiary, oni 
przynajmniej zachowali nieskruczoną w iarę w owe 
wielkie zasady, w owe nieśm iertelne pierw iastki, 
k tóre są duszą społeczeństw. Pojmowali je jako 
absti akcyjne monady i dlatego posługiwali się ale- 
góry ami, symbolami, i  na tegorocznej wystawie 
widzimy obrazy W attsa , zatytułowane „Skąd i 
g d z i e ? „ Postęp ", „Prom eteusz", „Eudvm ion“ . a 
w pamięci całych pokoleń sta ją takie cudowne ale- 
gorye, jak  „Nadzieja" albo „Miłość i Śm ierć", albo 
jeszcze „Orszak śm ierci" i tyle, ty le innych. Nie 
zmysłowe teorye Cyrenaików, ale poważny stoicyzm 
Epikteta loży na dnie tych obrazów, które wywo­
łu ją w nas najw iększe, niedocieczone zagadnienia.

Oto sąu C h estertona  o W attBie. Trafny pod w ie lu  
w zględ am i, a le jednostron ny, a więc n iesp ra w ied li­
w y w obec d z isiejszych  artystów .

S O W A  E i l O R K A

IC r ik ó w , 7 hpea.

P. Michał Konopiński, redaktor naszego pisma, 
wyjechał dzisiaj na kilkutygodniowy urlop. W  czyn­
nościach redałtorskich zastępować go będzie czł. 
redakcji p. Władysław P r o k e s c b ,  który przez 
ten czas podiisywać będzie także „N. Reformę" 
jako odpowiidziainy redaktor.

Ludność miasta Krakowa wynosi w bieżącym 
roku: m ęzayzn 4 8 .1 6 0 , w tem 6.049 wojska —  
kobiet 49182 . Ogółem 97.842. —  W  tej ^ogólnej 
liczbie jeit 70.552 chrześcijan, a 27.290 żydów 

Z uniwersytetu. P. Franciszek Wilczek, rodem 
z Dziećnorowic na Śląsku austr., otrzymał dziś na 
tutejsz m uniwersytecie stopień doktora praw.

Operetka lwowska. Repertoar zapowiada na nie­
dzielę ulubioną operę Humperdincku „Jaś i Małgo 
sia", a w poniedziałek urządza dyrekeya po raz 
p iew szy przedstawienie popularne po zwykłych ce- 
naai dramatu. Dany będzie „D ruciarz". P anna 
W idaw a Staszkówna, prim abalerina lwowskiej ope­
retki, powraca w tych dniach z urlopu i wystąpi 
po raz pierwszy we wtorkowem przedstawieniu 
„Lyzy stra ty " .

Z „Sokoła". Pogadanka o odbytym w uDiegłą 
niedzielę zlocie „Sokołów" polskich z pod zaboru 
pruskiego odbędzie się w sobotę 9 bm. na wieczor­
nicy. Rzecz zagai delegat Związku na ów zlot dr 
Stanisław  Rowiński. Nie należy wątpić, że człon­
kowie licznie sie zgromadzą, by wysłuchać szcze­
gółów tego zlotu, odbytego pod osłoną policyi p ru­
skiej.

Na wieczornicy tej będą rozdane również na­
grody zwycięzcom ze zlotu lwowskiego z r. 1903. 
D yrektor „Sokoła" wzywa ich do niezawodnego 
zjaw ienia się na tej wieczornicy.

Egzamin dojrzałości w prywatnem seminaryum 
nauczycielskiem prof. P r e i s e n d a n z a  w Krako­
wie odbył się w dniach od 1 7 bm. pod przewo­
dnictwem radcy szkolnego Miecz. Zaleskiego. Do 
egzaminu zgłosiły się 33 kandydatki. Z pomiędzy 
nich zdały egzamin: B irczyńska Joanna, Batorów ■ 
na M arya (z odzn.). Ohybińska Marya, Czajkowska 
Hermina, Filoehowska Irena, Godlewska Kazimiera, 
Henocbnwna Stanisław a (z odzn.), Hubicka Jadw i­
ga (z odzn.)!’ Jaroszówna M arya (z odzn.), Korn- 
blumówna Feiicya Miehalikówna Rozalia, Miętków- 
na Jadw iga. Mikoszówna Laura, Mnsiałówna Hele­
na, Piórecka Eugenia, Polakiewiczówna Jadwiga, 
Schaayderówna L udw ika, Solczakówna Teodora, 
Steinówna Zofia, Szczepanikówna Marya, Szurówna 
Stefania, Ttlesznicka M arya (z odzn.), Topolińska 
Małgorzata (z odzn.), U rbańska Aniela (z odzn.), 
U rbańska Marya. W asyliszynówna Marya, W olań- 
ska Narya. Reprobowauo jednę uczennicę, jedna 
odstąpiła od egzaminu, a czterem pozwolono po­
prawić egzamin z jednego przedmiotu po trzech 
miesiącach.

W pisy do prywatnego seminaryum na r. 1904/5  
rozpoczną się 29 sierpnia.

Nowy profesor. W ydział lekarski uniw ersytetu 
Jagiellońskiego zaproponował na katedrę psychiatryi 
dra Henryka Halbana, docenta psychiatryi wT uni­
wersytecie wiedeńskim. Dr D alban ukończył medy­
cynę w Krakowie.

Wakacye szwaczek. Lipiec i sierpień —  to 2 
miesiące, i których wszyscy, eo tylko mogą, wy­
jeżdżają na świeże powietrze. W  rzędzie tych, 
którzy w Krakowie pozostać muszą i którzy nawet 
pracy w tym miegiaiifił ni« m ają "g łó w n e  miejsce“jfj pr&COTV’ lliCc KUK i* uj ia aaaO jy
pobyt na wTsi je s t kv styą niemal życia, bo urato­
wałby niejedną z nieł od przewlekłej błędnicy lub 
grożącej choroby piersiowej. Niechaj tedy panie ze 
wsi przyjm ą do swoieh domów na tygodnie lipco­
we i sierpniowe po jednej szw aczce, a za utrzy • 
m anie, jakieby im dały, gotowe są one wywdzię­
czyć się kilkogodzinną pracą dzienną, byleby w ię­
kszą część dnia spędzić mogły na ożyWczem po­
w ietrzu i wyprostować piersi. K tóra z pań ze wsi 
zechce to uczynić, niechaj się zgłosi do paDi S. 
Rychłowskiej (Kraków, Wielopole, 8), skarbniczki 
S towarzyszenia katrńw <v-0i- i - i  konfekcyi
damskiej.

Kliniki, /.lirurgiczna stała i ambulatoryum zo- 
si^ule 8 bm. na czas wakacyjny zamkniętą.

Wręczanie honoraryów iekarskich W ydział
Tow arzystwa samopomocy lekarzy dla Cralicyi, Slą- 
ska i Bukowiny rozesłał do wszystkich lekarzy 
w trzech wymienionych krajach następującą o d e ­
z w ę :  Od wielu la t wytworzyła się w naszem spo­
łeczeństwie niewłaściwa moda płacenia honoraryów 
lekarskich w sposób niepraktykowany W żadnym 
innym zawodzie, a naw et w innych krajach  wobec 
lekarzy już dawno zaniechany. Z małymi bardzo 
w yjątkam i pacyent, płacący za poradę, btara się 
wręczyć honorar,- um niepostrzeżenie, zostawiając je 
ukradkiem, lub wsuwając nieznacznie w rękę Przy 
pożegnaniu, jak gdj by uiszczenie g<, było czemś 
nbliżającem, lub rodzajem napiwku, a nie zapłatą 
zarobioną uczciwie i słusznie się należącą za pracę. 
Takie płacenie honoraryum w „Sekrecie" ubliża 
w wysokim stopniu powadze lekarza, a nadto daje 
nieraz niesumiennemu pacyentowi sposobność do 
wyzysku. Wobec tego, na żądanie bardzo wielu le­
karzy, W ydział Towarzystwa samopomocy zwraca 
się do ogółu kolegów z usilna prośbą, a b y  w p o ­
b i e r a n i u  w t e n  s p o s ó b  h o n o r a r y ó w  z c a ­
ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  p r z e c i w d z i a ł a l i  i za­
leca umieszczenie odezwy tej na widocznem miejscu 
w poczekalniach ld y z y  Z  W ydziału Towarzystwa 
samopomocy lekarzy P rezes: Prof. dr H. J o r d a n .  
Generalny sekretarz: Dr L a n g i e.

Dochodzenie Śledcze w sprawie wczorajszego 
samubójstwa Kupisz.^wykazało, że zm arły nie strze­
la ł do uciekającej dziewczyny, tylko że strzał padł 
w trakcie szarpania się z pragnącą przeszkodzić 
samobójstwu dziewczyną. Br°ń, k tórą posługiwał się 
samobójca —  to mały, sześciostrzałowy rewolwer. 
W  kieszeni Kupisza znaleziono pg ładunków, zawi­
niętych w papier.

Posługacz kolejowy pod zarzutem kradzieży.
K asper Mentel, posługacz kolejowy, będąc w stanie 
trochę podpitym otrzymał od p. Maurycego Dattne- 
ra, radcy Izby hanrllowej, na dworcu kolejowym 
torbę skórzaną z poleceniem odniesienia ,iej na u li­
cę Jabłonowskich Poniedziałknjący Mentel poszedł 
z razu z walizą pokrzepić się do Rozensztoka, a 
stam tąd około godzmy 10 wieczór udał się dalej 
w drogę. Następna stacya, gdzie Mentel przysiadł 
odpoczywać, był murek koło gmachu teatralnego, 
gdzie wkrótce usnął. —  Po obudzenui się po­
sługacz walizy nie zauważj ł i nie pam ięta nawet, 
czy takow ą na dworcu kolejowym od p. D attnera 
otrzymał. W  sprawie tej prowadzi się śledztwo.

Samobójstwo. W czoraj nad ranem na torze ko­
lei Północnej przy moście nad ulicą W arszaw ską 
znaleziono zwłoki mężczyzny z odciętą głową, l0- 
żącą opodal kadłuba. W  mężczyźnie rozpoznano 
F ranciszka Uarczy kie w ie ż a , liczącego la t 31 rodem

z Krowodrzy; Samobójca, gdyż z układu ciain na 
torze deje się łatwo wywnioskować, że sam rozmy­
ślnie lziieił się pod kcła, oddawał się systematy- 
oziin kradzieży węgli z wugonuw. P rzy jaunej z ta ­
kich kradzieży Marczykiewicz stracił stopę, co nie 
przeszkadzało mu zupełnie, że z nadzwyczajną zrę­
cznością w dalszym ciągu wskakiwał i zeskakiwał 
z wagonów. Z chwilą śmierci jego ubywa na „Kro­
wodrzy" jeden z najzuchwalszych awanturników. 
B ra t samobójcy zginął przed paru laty również pod 
kołami pociągu przy kradzieży węgli.

Aresztowanie nożowca. W czoraj w nocy przy 
ulicy Grodzkiej dwóch żołnierzy policyjnych przy­
trzymało uciekającego Stanisława Zmudę, któiy buz 
żadnego powodu napadł z tyłu na plantach na 
przechodzącego w tow arzystw ie trzech osób Jakóha 
Chapkę i zadał mu ranę nożem między łopatki. — 
Chapek zemdlał. Towarzysze jego puścili się w po­
goń za awanturniczym  nożuwcem, którego po przy­
trzym aniu odstawiono do aresztów policyjnych.

Wycieczkę W Tatry odbyło w ostatnich dniach 
grono uczniów i profesorów gim nazjum  nowosąde­
ckiego. Uczestnicy, w liczbie 2 0 ,  pod przewodni­
ctwem znawcy T a tr  prof. K ró la , zwiedzili Morskie 
Oko, Zaw rat, Ś w in icę, stawy poiskie i węgierskie. 
Zbytecznem je st chyba podnosić korzyści takiej wy­
cieczki, gdzie młodzież zapoznaje się wcześnie z cu 
dami polskiej przyrody tatrzańskiej. Korzyść jest 
podw ójna, bo w czasie takich wycieczek wyrabia 
się poczucie solidarności, wzmacnia się przyjaźń i 
miłość uczniów do nauczycieli i nawzajem. W ielce 
pożądaną byłoby rzeczą, by i z innych m iast mło­
dzież szkolna wraz z nauczycielami urządzała po­
dobne wycieczki.

Bochnia. Zawiązało się tu  stowarzyszenie mło­
dzieży akademickiej p. t. „Znicz", którego s ta tu t 
2 razy odrzucony przez nam iestnictwo, za trzecim 
dopiero razem uzyska! zatwierdzenie. Stowarzysze­
nie to ma za zadanie obok samokształcenia i bu­
dzenia życia koleżeńskiego, oświatę ludu. Należy 
się spodziewać, że to Ostatnie stanie się przedmio­
tem szczególnych starań  i zacnodów młodzieży bo­
cheńskiej. Na walnem zgrom adzeniu, odbytem dnia 
18 czerwca b. r. dokonano wyborów do wydziału 
stowarzyszenia. W  skład zarządu weszli: Ludwik 
Skoczylas (sł. fil. —  prezes): Bogusław Serwin (sł. 
fil. —  wiceprezes); Mieczysław G iintner (sł. pr, —  
sekretarz); W endelin Czeppe (sł. pr. skarbnik).

Biała. Przed kilku dniami odbył się tu ta j doro­
czny popis dziatwy polskiej szkoły im. Tadeusza 
Kościuszki, pod przewodnictwem starosty p. Macie­
ja  Biesiadeckiego, przy udziale delegata Zarządu 
głównego T. S. L. p. Małeckiego, inspektora szkol­
nego oKręgowego p. Pelikana, tudzież licznie zgro­
madzonych gości i rodziców dziatwy.

Po uroczystem nabożeństwie w kościele parafial­
nym , podczas którego śpiewał chór młodzieży pod 
kierunkiem  p. Mildnera, dziatwa wszystkich klas 
popisywała się śpiewem i deklamacyami utworów 
naszych najcelniejszych poetów. Po przemówieniu 
dyrektora szkoły p. Mieczysława Mildnera i delega­
ta  Zarządu głównego T. S. L. p. Małeckiego nastą­
piło odczytanie klasyfikacyi i rozdanie nagród. P ię­
kną i podniobłą uroczystoś1’’ zakończono narodową 
pieśnią.

PrymicyB. w  Raniżowie, pod Rzeszowem, od­
były się w niedzielę 3 bm. prym icje ks. Ja n a  Ra - 
niżewskiego. syna tamtejszego obywatela, przy li­
cznym udziale duchowieństwa i /.gromadzonego ludu.

Zmarli.
Leokadya C e l i ń s k a ,  wdowa po inżynierze ko­

lei nrzpTm-sko-łnpkowskiei, była nauczycielka iez fki 
trancuskiego imaiKa art;,-iiy-rzeźbiarza womira 
Celińskiego), zm arła dziś w Krakowie, 79 rokn 
życia.

W iktorya C i e l o c h ó w n a ,  przez.twszy la t 16, 
zm arła w d. 4 b m.

Kazimierz L u d w i k o ” ' s k i ,  handlowiec, prze­
żywszy la t 35, zm arł a - ® m-

2 e  św iata
Testament dra Herzla zarządza, aby urządzona 

mu pogrzeb, jak  c z ło w ie k o w i najbiedniejszem u bez 
mów i kwiatów i prosi, aby zwłoki jego zawiezione 
zostały przez lud żydowski do Palestyny.

Śmiertelność w Europie. Pośród normalnych 
warunków umiera w Europie na rok 10 do Ll mi­
lionów ludzi, mniej więcej 27 na 1000. N ajw ię­
ksza liczba zgonów przypada na pierwszy rok ży­
cia, a mianowicie 250 na 1000. Najw iększą liczbę 
zgonów wyka*uje Rosya, gdyż 35 na 1000; potem 
idą W ęgry 30 na LOOO; A nstrya 27 na 1000; 
Włochy i H iszpania 26 ; Niemcy 25, F rancya 22, 
Szwajcarya 21, A nglia 20, Szwecya i Norwesria 
tylko 17 na 1000. W  Skandynawii śmiertelność 
pośród niemowląt w pierwszym roku życia jest 
także najm niejszą, wynosi bowiem 103 na 1000, 
w Anglii zaś 104. Potem przychodzi F rancya H fl, 
H iszpania i Portugalia 180, W łochy 185, Szwaj­
carya 194, Niemcy 230, A nstrya i W ęgry około 
240, wreszcie Rosya 300  na 1000. Liczba sta r 
ców 70-lefcnich najw iększa jest we F rancyi w sto­
sunku do ludności, wynosi bowiem 14 na 1000, 
potem idzie Norwegia 40 , Szwecya 33, W łochy 31, 
Szw ajcarya 30, Anglia 27, Niemcy 26, H iszpania 
24, A ustrya 23, W ęgry 18. Przeciętny wiek ludz­
ki w krajach Europy wykazuje małą różnicę, wy­
nosi mianowicie 30 do 34 lat.

Mianowania. „G azeta Lwowska" ogłasza: P r e 
zydyuin krajowej dyrekcyi skarbu zajnianowuło po 
bortam i podatkowymi w IX klasie rangi kontrolo- 
rów podatkowych: K. Kopytyńskiego, J . Umszyń-
skiego, M Gostwickiego, T. Opydę, W  W olańskie- 
go i J . K ram era; kontroloram i podatkowymi w X 
klasie rangi ofieyałów podat.: M. Antosza, L. J a ­
błońskiego, W . Nowickiego. M. Gawlasa, L. Pień- 
czattowskiego, W . Tyszewskiego, M. Żukowskiego, 
E. Wysokiego, E. Wory ka, J . Miszkiewicza, J . Mat­
kowskiego J . Poźuiaka, I. Piseckiego, F. Hawrana, 
A. Cymę, A. W endekera, A. Lewickiego i g. Kop­
czyńskiego; ofieyałami podatkowymi w X kl. rangi 
adjunktów podat.. A. Kolbuszewskiego A. Zarzy­
ckiego, W. Podkowińskiego, J . Remera i A. R u t­
kowskiego, tudzież adjunktów podat. D. Ciepiego, 
,J. CzeremszyńsLiego, W . Szczurkę, J. Lufta, E. Ko- 
ry tkę, P . Pitowskiego, T. Sulisza, W . S z a f irsk ie ­
go, S. Rybickiego, P- Telakowskiego, M. Pałczyń­
skiego, J . S tuckarta, K Mazura, S. Axentowicńa , 
M. Zawieruchę, W- Śliwińskiego, A. Lałkiewioza, 
L. K rj nickiego, E. Hankiewicza, S. Polka, J- Ga­
wrońskiego, w . M’erzwę, M Pencakotygkieg11 i S. 
W inklera; adjunktam i podatkowymi w XI kl rangi 
prowiz. adjunktew podat.: W . Klimowicza, ' v - H ra­
biego, B Michałowicza, W . Wiśniowskiego, ^ar- 
kowera, J. rpurteltauba, I. Grzegorczyka, L e w a n ­
dowskiego, F. Kowalewskiego, K H uzark°wi,kioSO, 
S. Frisena, J- Madeyskiego, M. Pokara, o- P iotrow ­
skiego S.’ Zauka, J . Kaszowskiego i Czerwiń­
skiego: praktykantów  podat.; L. Pełza- w Mayera, 
M Kozumiłowskiego, S. Pileckiego, F  Pykosza, L.
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Glińskiego i W, Łuckiego- rwdoficerów W. Broi, 
ozyka E. GeldsUiinieda, M Piotrowskiego, J. S t\-  
pala, W ędew icza, K. Strońskiego, a .  Morescim 
i W. Pirtanowicza: wreszcie zamianowała prowizo- 
rycznymi adjunktam i podatkowymi praktykantów  I 
podatkowych: F  K ory’ego, J. Gleicha, L. Ulrycha,
J . Majkowskiego, W. Nartowskiego, M. Bibera, F 
Badeckiego, I. K irchnera, J . Lewickiego. W . Miku­
łę, S. Horakiewicza, E. Lityńskiego, 8. Maciszew- 
skiego, J  Sankowskiego, S. Januszewskiego, T Pet- ™ 
tescha i J. Okania.

Mianowania. Minister kolei żeiaznyck zamianował star- 
szego kom. .arza budownictwa Marcina Słowika we Lwo­
wie n8c_almkiom sekcyi budowy kolei w Tarnopolu. — i 
W obrębie dyrekcyi stanisławowskiej mianowani zo­
stali: wolontaryusz Leonard Haozewski w Stanisławo­
wie asp i autem, a rewident Józef Dembowski w Czer- 
niowcach koatroiorem ruchu. P. Franciszek Guziakie- 
wicz przyjęty z„ ;tał jiko adjunkt budownictwa III kl. 
i ptzydzielony do oddziału dla budowy i konserwacji 
w dyrekcyi w Stanisławowie. Przeniesieni zostali asy­
stenci Stanisław Dobrzymecki ze stacyi Tłumacz-Pała-, 
hicze do Kołomyi, Jan Radzięda z cddziałn 6 do 7 w dy . 
rekcyi. Jan Galińnki z Dżuryna do Czortkowa, Seweryn 
Sobolewski z Hali iza do Stanisławowa i Jo-"-a' Woj 
Ciechowski z Czortkowa do Halicza.

Cztery mapki terenu wojny, odbite ra je­
dnym arkuszu, nabywać można w Admimstracyi 
„N. Reformy" po 10 hal za egzemplarz Agen- 
cye otrzymują rabat.

Repertoar operetki lwowskiej w Krakowie.
W piątek. „Wenecya w Paryżu".
W niedzielę. „Jaś j dŁałgaJR”.
W pi, iiedziałek: „prueiarz" (przedstawtenie popularne 

po cenach zniżonych).
We ytorek: „Lysistrata".
We środę: „Madame Sherry".
Z kalendarza. W  piątek 8 lip"a Elżbiety kr. wd. i 

Eugeniusza; w sobotę 9 lipca. Weroniki de Jul p. i 
Anatolii; w niedzielę ’l0  lipca: Ja ia  z Dukli w.

Z krakow  ik ego obserw atoryum . Dnia 6 lipca termo­
metr doszedł od 15 0 do 92'6 C.; barometr wahał sio. 
w nocy podniósł się

Dnia Ó ipua o godzinie 7 rano stnn baiometru 748 3 
mm., termom stro. 17 2 U.; wiatr północno-zaciiodi i.

; rzepowiednia e< n ralnego meteorologicznego zakładu 
w Wiedniu dla (łalicyi zachodniej u o dzień 7 lipca: 
mglisto; upał,

G a b p y e l e k i  ( K r a l ó w )  ku­
pnie, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani­
na, harmonie i p ia n o l e  — krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki
giaa—  MOMł — Maiai zat i— ■ ■

Z ż y c i a  sokolego.
t Korespondencie j.

Sambor. W  nibdzielę odbj sio ta  LY-go
(przemyskiego) okręgu sokoleg nż w sobotę wie­
czorem przybywał' uczestnicy Na dworcu wolejo­
wym ustawiona młodzież gim nazjalna z mn.i- ł. 
w raz z tam tejszą drużyną sokolą powitała „ 
łych w wielkiej liczbie druhów. Ze Lwówa 
byli reprezentanci Związku: wiceprezes druh 
nowski i sprawozdawca związków; , Kukawsk 
Z dworca udano się z muzyką „Gwiazdy" pr 
skiej do kw ater, które mieściły się w lokalach 
w arzystw a m uzycznego. „G w iazdy , „Ognis 
w szkolnej sali gimnastycznej Wieczorem w 
„Sokoła" nastąpiło powitanie gońri ptzez spej 

' kiego prezesa, druha Btaubera. _Odt iwiadaf p 
oaręgu przemyskiego, dr Tarnawski. Imieniem 
lek przemówiła pani Gotfriedowa, w rę ^ n ią ” 
łowi" piękną szarfę do sz tandiru  (jhói „Sok 
okręgowego odśpiewał z towarzyszeniem >>rkie 
Tow arzystwa muzycznego kantatę i na tem zak. 
czono wstępną uroczystość. W  niedzielę wczesi 
rankiem odbyła się p ró b a , po g id /in ie  10 pocb 
z boiska sokolego, mieszczącego się w ogrod 
miejskim, a ofiarowanego prz z m in ę . Na 
pochodu ^prow adzonego przez Irs Tarnawskiegi 
naczelnika okręgu Złotnickiego, jechał oddział k> 
ny mieszczan Samborskich pod komendą p. Ziemn 
ka, a dalej w ordynku kroczyło z muzyką 5 d 
żyn pieszych (około 300) w mundurach samy 
zaś pochód oddział konny okręgowy z) -ony z 
Sokołów. Udano się do kościoi” na iftiboźoóstwo 
potem przed gmach ratuszów Tu przemówił 
Tarnaw ski, odpowiedział bur mistrz Sambora, 
Steuerman. Nastąpiła defilada przed i, p rezm ren  
mi Związku sokolego i gminy latrborskie.i, a p:> 
wspólny obiad Po południu odbyły git ćwiczę, J , 
na boisku 120 druhów maes-ugam. HO lancs 
w ta k t muzyki „Gwiazdy", a w piramidach wziob* 
udział 60- ćwiczenia wypadł doskena'e i wyw 
łały ogólny zachwyt licznie zebrnnej publicznoś- 
miejscowej i okolicznej. Zjazd w . padł jeuiiem sŁ 
w cm imponująco, a zakończył się wieczernicą w ko 
synie, gdzie kom itet Polek Samborskich podejun w J  
tak  miłych g 'ści.

Gródek. W czoraj odbyła się tu uroczystoś) 
łożenia kam ienia węgielnego pod gmach „Sok-)i» 
Zjechało wielu delegatów okręgowteb Lwów w” 
s i a ł  w imieniu Związku sekretarza Wiiwi«;k'»ro 
Osiadacza, a macierz Franciszka Baraftskiągu.

Od rannego pociąga z kapelą n a r t owe ruszono 
pochodem na nabożeństwo, a później na niicą Lwów 
jk ą  przed budynek sokoli. Zgro auzili , ję tn ta 
wszyscy niemal reprezentanci v-ład„ miejscwwycłi 
mieszczaństwo i lud. Sędziwy ks. kancanr g*t,liń 
ski dokonał ceremonii poświęcę .d a , .y j Hiwsz 
przytem patryotyczną mowę. Ka 
azcze Polska nie zginęła", poczem k< rjao i  
u iali imieniem m iasta notaryusz .e.nse , .. em
Rady powiatowej br. B ru n ick i, imieniem Zwi :kr. 
sokolego drnh Wi+wicki —  a i reszaiu bu/m istrz 
z Bóbrki dr Gabryszewski. Po ,, dudnip był 
fastyn a w końcu zabawa taneczna.

Rawa Ruska. W niedzielę cdoyło s.ę u nas 
poświęceni*5 sztandaru sokolego, ua którą to uro­
czystość przybyło sporo gości. W  seb t  ju r  przy 
jechało ze Lwowa przeszło 50 Stkołow a naczolni­
kiem Ant Durskim oraz chorążym Antonowicz a-

rnz ze sztandarem Związku, i wowska drużynę 
p (, witał nasz p rezes , J a ro s z , oano\> odział prezes 
lwowskiego „Soxoła“ dr Czarnik. Ledwo ' >vit otri 
brzył poranek niedzielny, zaroiło się już na boist u 
gdzie odb* wano próbę; później zefrrano się w „ali 
strażnicy, gdzie chorąży- iwowsk ęc:ył nowy 
sztandar sokoli naszemu chorąz«m drn owi W ło­
dzimierzowi Terleckiemu , przyczem młodziutki sy­
nek i córeczka pp. Jaroszów wygłosili hardzo pię­
knie wiersze patryotyczne. Stąd udano się pocho­
dem przed kościół Reformatów, gdaće poświęcono
sztandar i wbiia.no gwoździe. Przy "remonii te,
przemawiali am nowie Jarosz i Jlnnsfe. Po jiab 
żeństwie z kazaniem złożono sztan a r  v mieszka, in
prezesa i zebrano się przy obied boisku
odbyły się ćwiczenia drunów ze ’** Sokala,
Żółkwi, Lubaczowa w liczbie około I X). W, .amidy 
wykonali członkowie lw o w s k i e j  mticiorsy \ r]f.

I
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trzeba dodawać, że ćwiczenia w ypad '/ nadzwyczaj 
piekuie. Przy końcu obnoszono na rękach naczelni­
ków Durskiego i Janikowskiego- W  festynie 
który nascąpił po '■liczeniach. wzięło udział zgórą
1.000 osób.

Buczacz. W  niedzielę dnia 26 b. m. „Sokół" 
utejszy urządził uroczysty obchód rocznicy IV-go 

slotu. Na obchód ten obrano pobliski Podzameezek, 
gdzie w ogrodzie br. Potockiego, obok ruin zamku, 
odbyły się ćwiczenia gimnastyczne Sokołów i So­
kolic. Na uroczystość tę przybyło prawi# całe mia­
sto, również z tutejszych włościan Mazurów zjawiło 
cię kilkudziesięciu. Po pięknem przemówieniu wice­
prezesa tutejszego „Sokoła", dra Hirschlera, na od­
głos trąbki naczelnika ruszyła drużyna sokola, zło­
żona z 18 druhów, na boisko, gdzie przy dźwiękach 
muzyki wykonała najpierw ćwiczenia laskami. Po­
rem stanęły 2 zastępy do owicze n przyrządach, 
a mianowicie na koniu i na poręczae; i ze zmianą. 
Zaledwie zeszli druhowie z b< iska, gdy 'kazały się 
sokolice z maczugami, przywitane grzmiąi cmi okla­
skami przez publiczność. Ćwiczenia wypadły bardzo 
pięknie. Uroczystość zakończyły ćwiczenia lancami 
druhów, wykonane wcale poprawnie.

W B r z e ż a n a c h  odbedzie Się w niedzielę d. 10 
b m zlot okręgowy- P raca przygotowawcza wre 
w całuj pełni. Po gniazdach cdbywają się regular- 
n ćwiceewa, na zlot przeznaczona, a niedawno za­
kończona lustracya e ny wydziału okręgowego 
znalazła wszędzie stan przygotowań zupełnie zado­
w a la ją c y .  Nawet mniejszo drużyny gotują s}ę w y­
stąpić z licznym poczt' m ćwiczących. Komitet lo­
kalny poczynił wszende zarządzenia w celu uła­
tw ienia i uprzyjemnienia pobytu w Brzeżanach 
uczestnikom z lo tu , których osobny pociąg przewie­
zie z Tarnopola do Potutor w sobotę wieczorem 
Stąd pójdą Sokoli pieszo do Brzeżan w pochodzie, 
dla. innych przybyszów przygotowaną będzie odpo­
wiednia ilość podwód. Również powrót odbędzie się 
osobnym P0.0*^*6™ w .nocv z 10 na 11 b. m. do 
T arn o p o l z P°hlczeniem do tam tejszych rannych 
pociągów. —  Dla Sokołów przeznaczono kw atery 
wspólne, p o r te m  komitet postarał się o zapewnie­
nie uczestnikom zniżonych cen w hotelach i re­
stauracjach.

2  le tn ic h  sied zib .
p ustomyty, w lipcu.

Jednem z m.ejsc kąpielowych, nabierających co­
raz większego rozgłosu, są bez wątpienia Pusto- 
myty, mające wszelkie warunki rozwoju. J e s t to 
bowiem uroczo położona miejscowość na linii kole­
jowej Lwów— Stryj, której najważniejszą chyba 
zaietą jest stacya kolejowa, w pobliżu zakładu ką­
pielowego, dokąd ze Lwowa kilku połączeniami 
kolejowymi lub spacerowym pociągiem o zniżonych 
cenach jazdy za pół godziny można się dostać; w 
•M atko i składnica pocztowa przyczynia się do 
Zewnętrznych zalet tego prawdziwie uroczego za­
kątka. W ew nętrzną zaletą zaś, oprócz naturalnych 
kąpieli s i a r c z  a n o - borowino wy eh, których doskonałą
jakość i skuteczność w chorobach reumatycznych, 
nerwowych itp.. stwierdź ły pierwszorzędne siły 
lekarskie jesi całe urządzenie budynków zakłado­
wych z łazienkami, jako tei i przyległego do nich 
kilkunastomorgowegc parku, urządzonego z komfor­
tem i smakiem, z placem tennisowym. kręgielnia 
Itp. rozrywkam

Nic też dziwnego, że wobec tych wygód i umie- 
jętnuSN a starannego połączenia „pięknego z poży- 
tecznem", wszystkie już niema, mieszkania są za­
jęte, a w dodatku każdy pociąg prawne przywozi 
tak zwanych „przygodnych" kuracjuszów, krórzy 
Vvobec korzystnych warunków i dogodnych połączeń 
t»rz jeżdzają na parę godzin  ze s to licy , lub z oko­
l i c z n y c h  miejscowości, by wytchnąć świeżem powie­
trzem. skorzystać z kąpieli w zakładzie i rozerwać 
się w czasie kanikuły- w  dodatku w każdą pogo­
dną niedzielę i święto odbywają się koncerta i fe­
styny. To też park  roi się od rozDawionych wy- 
eieczkowców i kuracy uszów. W  dnie zaś słotne słu­
ży do rozrywek obszerna czytelnia i parę fortepia­
nów w zakładzie. — ski.

Wiadomnści naukowe, literackie i - j " E
Z Operetki. Tradycje m istrza Jakóba Offen­

bach! zostały na długie dziesiątki ia t podgtaVrą 
wszelkich usiłowań w dziedzinie dw orzonego przez 
“Mło nowego scenicznego rodzaju. P rzeszjv nad 
niemi rozmaite przewroty, zmieniały się gusta) up0_ 
uobaDia, a  Offenbach zostawał zawsze panem p]acu 
Rodzaj przez mego reprezentowany najlepiej j naj_ 
pewniej trafiał do słucbaczów i jako niedościgli,, ■ 
przez następców i naśladowców pierw "wzór do 
uziś dnia cieszy się powodzeniem. W ystawiona 
wczoraj „W enecja w P a ry ż u ’ należy do zapomnia­
nych i Błahszych operetek Offenbacha. L ibretto jej, 
noże najbanalniejsze ze wszystkich lib re tt offenba- 

lowskich, opowiada o przygodach pana D unanana 
jego syna Patroklusa, którzy przybywszy do Pa- 

y ż a , sądzą , że są w W enecji i w raz z całem 
gronem różnych muzykantów, śpiewaków i sztuk­
mistrzów, plączą się po scenie wTśród tysiącznych 
rozśmieszających epizodów, mogących zresztą roz­
bawić tylko bardzo mało wy breune andytoryum. — 
Muzyka posiada wszystkie cechy offenbachowskie: 
lekki, wdzięczny rytm. melodyjność i prostotę ukła­
da , zręczny podkład chórów i kiiKa mile w ucho
wpadających melodyj, Brak tu natom iast t e g o  cz y t­
nika którego przedewszystkiem s z u k a m y  u Offen­
bacha n mianowicie dowcipu, podanego z przymie­
szką attyckiej soli. —  Ale mimo tego wszystkiego 
"esołej „W enecji w P aryżu" wysłuchać można 

Przyjemnością tern w iększą, że wystawienie j ej 
|l,Zaz trupę lwowską miało cechę uznania goąnej 
^runności, a  wykonawcy ról głównych gruli z we-

p  * humorem, na jak i się tylko zdobyć mogli, 
j .j,,^?^awazy8tk.fcm szczerze bawił andytoryum p. 
fB«l'ow=Z "  ro1* sŁarego Dunanana, rozwijając Sro~

.  * miarę szarżowaną a szczerze komi-

T j ■ « " “ f " 1™ ” .1'
rut K »  okli ski j £  ”  " r°DS “ 'ok!' l" , 1! 7
.w racała  na !iebie Qu ° ? r '’Zna modystka Pamela
ir:',HV“ku ieó q wagę zawsze mile w itana p. 
U z d u ż t  i  a a i celniejszych sił operetk i, łą- 

■ wie ODerett f per<imenfem w grze, wdzięk i 
1 ZaC1 ocznym • ^ ' kona* ie  party i pod wzglę- 
dem rauz' Z ; | wb-Vło bez zarzutu Z grona pozo. 
stałych " n̂  ®o\v zasłużyła na wyróżnienie p. 
Kasprowiczo - °ścigniona w swej sile chara- 
kterystycznej °raz U>- Okoński, K iatochwil i Ko. 
sniski. Nawet roone epizodyczne ustępy wokalno 
wypadły łaanie. C ory ; orpjestra pod batuta 

. Słodkowskiego trzym a y si? doskonale. —  Piosi- 
libyśmy tylko 0 krótsze I' eKtanki W, p r

— A natol F ran ce  '  u ból -  p i s m .  Tłomaczvł 
Jan  Sten. Lwów, Tow. nakładowe.

Mamy tu po raz pierwszy *%brane w zajm ują.

cem ugrupow aniu' „Szkice literackie" jednego z n a j­
wybitniejszych dziś myślicieli i przedstaw icieli no­
woczesnej francuskiej kultury. Tako k ry tyk  i este­
tyk  Anatol France wycisnął na umysłowości doby 
najnowszej wybitne piętno swego indywidualizmu. 
„Najwytworniejszy stylista, wcielenie geniuszu i 
klasycznej kultury Prancyi, a rty sta  subtelny i prze­
korny myśliciel i erudyta zdum iewający", jak go 
w przedmowie do tej książki nazyw a tłómacz, za­
sługiwał ze wszech m iar na to, aby myśli jego 
spopularyzować w dobrym przekładzie. Zadania te ­
go poajął się znany u nas kry tyk  p. Sten i oddaje 
w ręce inteligentnego ogółu 20 szkiców F rance’a, 
najbardziej charakterystycznych dla poznania jego 
estetycznego programu. W yjęte są one z głośnego 
dzieła „ \ i e  litte ra ire"  i dla nie znających filozofii 
France’a będą bardzo pożądaną podstawą do wyro­
bienia sobie sądu o pisarzu, który kładzL podwa­
liny pod gmach nowoczesnej krytyki literackiej. 
O ile wybór p. S tena wyczerpuje myśl F rauce’a i 
daje dokładny wizerunek jego ducha, o tem sąd 
należy do specyalistów krytyków, którzy zgłębili 
cały dorobek twórczy myśli francuskiego autora. 
Przekład p. Stena je st doskonały, a barwnie napi­
sana przedmowa ułatw ia zrozumienie książki, wp.

W sobotę: „norio i Flayio" 
W niadz-.elę: „Anonimy".

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza Administracya „Nowej Reformy" 
dla osób, bawiących w miejscowościach kąpie­
lowych i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy 
się od niedzieli do niedzieli. Tygodniowa pre­

numerata wynosi:
W Austro-Węgrzech ...........................70 h.
W cesarstwie niemiecki om . . .  80 h 
W innych państwach Europy 1 K 20 h. 

Za zmiany adresu wogóle dopłaca się 40 hal.
Administracya prosi usilnie P T. prenume­

ratorów, aby przy zmianie adresu, podawali ko­
niecznie także miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  
d o t ą d  o d b i e r a l i  „Nową Reformę . Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej lormie: „Proszę posyłać „N. Reformę" nie 
do N., lecz do X .“

Dział ekonomiczny.
x  Doroczny zjazd Tow. Kółek rolniczych za­

kończył swe obrad\ w Przemyślu. Drugiego dnia 
obrad (sprawozdanie z pierwszego podała „Nowa 
Reform a") odbyła się dyskusya nad referatem  p. 
Stefczyka: „czy o rgan izow an ie  spółek mleczarskich 
ma należeć do W ydziału krajowego, czy do Towa­
rzystw  gospodarczych i Kółek rolniczych". Przew. 
Cielecki zgłosił wniosek, zm ierzający do większej 
ingerencji Towarzystw, a tylko kontrolę i pomuc 
fachową zostawiający W ydziałowi i oświadczył się 
przeciw wnioskom p. Stefczyka. W  głosowaniu 
imiennem przeszedł znaczną większością wniosek 
p, Cieleckiego. Uchwalono także wniosek p. Biedro­
nia o zorganizowanie praktycznych kursów i urzą­
dzenie mleczarń. R eferat o uprawie pastw isk wy­
głosił prof. Mikuławski - Pomorsk, R ezolncyę, aby 
sprawę pastw isk uregulować ustawowo —  odrzuco­
no, natomiast uchwa'ono poruczyć sprawę Zarządo­
wi głównemu i Z a ru Jo m  pow-a.tow.ym K ółtk ro ln i­
czych i ustanowić instruk tora dla tej sprawy.

Uchwalono następnie niektóre zmiany statutu, 
najważniejszą, aby każde Kółko było członkiem 
wspierającym Tow arzystwa z wkładką 8 kor. ro­
cznie na potrzeby Zarządu głównego. W  związku 
z tem uchwalono, aby Rada ogólna składała się me 
jak  dotąd z delegatów wybranych przez zebrania 
powiatowe, lecz z delegatów Kółek. Dalej przyjęto 
do wiadomości refera t dra Dulęby o wykonaniu 
przez Zarząd główny uchwał ostatniej Rady ogól­
nej.

W nioski członków przeważnie dotyczyły działal­
ności handlowej Kółek domagały się powiatowych 
składów hurtownych, tworzenia spółek do takich 
składów, w ystaranie się o generalną agencyę wę­
gla, pozwolenia na trafiki i t. p. P. W ójcik doma­
gał się obecności na zebraniach Rady ogólnej Kó­
łek rolniczych przedstaw icieli W ydziału krajowego i 
referenta spraw rolniczych. Domagano się również 
snbwencyi W ydziału krajowego dla tych gmin, któ­
re założą straż ochotniczą. Odpowiednie wnioski 
we wszystkich tych kierunkach uchwalono.

Na tem obrady tegorocznego zjazdu zamknięto.

Budapeszt, 6 lipca. pRzeniia na październik 8 93 do 
8.94. Zyto na październik fi 89 do 6'61. uwles aa p„ź- 
dziernik 648 do 619. Kukurydza na sierpień 5’23 do 
5'24. Kukurydza na maj 5'36 do 6'37. Rzepak na sier-
pień 10 20 do 10-!iÓ.

Oferty mierne, chęć Kupna ograniczona, usposobienie 
lepsze; upał.

K ronika lwowska.
Lwów, 7 lipca.

Wypuszczenie na wolność. A rtysta  tea tru  In­
dowego, p. W łodzimierz Miarczyński, którego one 
gdaj uwięziono z powodu niebezpiecznych pogróżek, 
zwróconych przeciw artystce tego tea tru  Zofii Za- 
biełło, wypuszczony został z więzienia śledczego tu ­
tejszego sądu krajowego karnego na wolną stopę. 
Śledztwo zostało ukończone, a akta sprawT,y znaj­
dują się już w prokuratoryi państwa.

Pożar W Skniłowie pod Lwowem zniszczył ubie-
Hflej liocy ośm za b u d o w a ń  go sp o d a r sk ich , w y r z ą d z a ­
jąc szkodę na 8000  kor., z czego tylko część nie­
znaczna była ubezpieczoną. Na wiadomość o tym 
pożarze w yruszyła ze Lwowa straż pożarna pod ko­
mendą p. Złotowskiego i przyczyniła się znacznie 
do ugaszenia ognia.

Kochliwy oszust. Trybunał orzekający sądu k ar­
nego rozpatryw ał wczoraj sprawę Ja n a  Dubowego, 
młodzieńca 24-letniego, b. pisarza, oskarżonego o 
°szustwa, popełnionego na tle erotycznem. Oto p. 
Dbbowy, mężczyzna wcale przystojny i szykowny, 
w Przeciągu kilku tygodni zaręczył się z kilku pan- 
Dami 1 pod pozorem bliskiej żeniaczki wyłudził od 
111 r °zmaite kwoty. W  ostatnich czasach próbo­
wał szczę§cja n mężatki, K atarzyny Zawadzkiej 
W Deniskach, żyjącej nie najlepiej z mężem Namó­
wi1 ją dn sprzedania gruntu  i opuszczenia męża, 
przedstawiając rozkosze wspólnego ich przyszłego 
życia we Lwowie. Lekkomyślna kobieta poszła za 
jego radą. D wiedział się jednak o wszystkiem mąż 
i puściy szy się za niewierną małżonką w pogoń, 
dopędził ich na sL -y i, siedzących w pociągu, ma­
jącym odejść do Lwowa. Niewierna żona musiała 
wrócić do domu. Dub >wy został aresztowany i sla _ 
nął przed sądem o karzony o ten  czyn, oraz i po_ 
przednie sprawki Po rozprawie skazano Dubowego 
na 8 miesięcy więzienia

Repertoar Teatru lwowskiego.
W piątek: .Jak liście z drze.r strąwne", „Dyktator" 

(prolog) i „WarwawianL*

Z  l e a t r n  v o i n y .
Korespondent rosyjskiej Agencyi telegrafi­

cznej zapewniia raz jeszcze, że Japończycy co­
fnęli się na obu skrzydłach ku południowi i 
wschodowi, ponieważ nie powiódł im się zamiar 
oskrzydlenia armii rosyjskiej. Tymczasem z de­
pesz korespondentów angielskich zdaje się wy­
nikać, że ten rzekomy odwrót armij japońskich 
był tylko częściowa; zmianą frontu i zmianą kie­
runku podejmowanych bez przerwy operacyj. 
Dziś znów o planie wojennym Japończyków 
bardzo fantastyczne krążą wieści i wersye. Je­
dna z nich twierdzi, że pochód armij japoń­
skich przeciwko armii Kuropatkina ma na celu 
nie stoczenie walnej bitwy z tą armią, lecz 
tylko powstrzymanie jej od pospieszenia na od­
siecz twderazy portarturskiej. Po jej zdobyciu 
armie japońskie cofną się znów do Korei i tam 
ograniczą się do akcyi odpornej. Wersya ta nie 
brzmi prawdopodobnie. Do powstrzymania Ku­
ropatkina nie było chyba potrzebne rozwiniecie 
tak długiego frontu zaczepnego i wysunięcie 
znacznych oddziałów aż w  okolicę Mukdenu ku  
północy.

Z ustępu streszczonego przez nas -wczoraj ra­
portu generała Sacharowa, który brzmi „Śle­
dziłem przebieg walki osobiśtie ^ moim sztabem 
z miejscowości Tkawuan" -  wnosi jednu z 
pism wiedeńskich, że mowa tu o Kuropatkinie 
i że on sam był świadkiem potyczek, stoczo­
nych przez pułkownika Leszyckiego Jest to 
możliwe, ponieważ Rnropatkin uczestniczył tak­
że w utarczkach, stoczonych w dniach poprze­
dnich na drodze do Siujaim. Dowodzi to, jak 
wielką yyagę przypisuje wódz rosyjsk. do tych 
operacyj przednich straży i że osobiście pra­
gnie poinformować się o pozycyach nieprzyja­
cielskich oraz o ewentualnych jego zamiarach.

W Petersburgu ogłoszono nowy ukaz carski, 
na mocy którego, stosownie do tabeli mobiliza­
cyjnej, dla uzupełnienia załogi w bałtyckich 
portach wojennych, powołuje się pod broń wszy­
stkich nie powołanych jeszcze rezerwistów, nar 
leżących do marynarki, a mieszkających w eu­
ropejskich guberniach Rosyi, z wyjątkiem gu- 
bernii orenburgskiej i Finlandyi. Ukaz powo­
łuje dalej dla Sebastopola rezerwistów okręgu 
taganrogskiego . rostowskiego, oraz czterech 
obwodów gubernii chersońskiej.

Ukaz ten wskazywałby na to, że rząu ro­
syjski nie zaniechał zamiam wysłania iloty 
bałtyckiej do Azyi wschodniej. Na uwagę wo­
bec tego zasługuje także wiadomuśi? o przepu­
szczeniu przez Bosfor i Dardanele trzech okrę­
tów rosyjskiej floty ochotniczej i to trzech 
największych . . P e t e r s b u r g a "  (9460 "on), 
„ Or e ł a "  (9500 ton) i „ S m o l e ń s k a  (12.500 
ton). Trzy te okręty me są “krętami wojenne- 
mi we właściwem znaczeniu, ich uzbrojenie 
składa się bowiem tylko z małej ilości dział 
3 5, 7’5 i 12 centymetrowj ch, jednakże jako 
zbudowane ze stali i bardzo szybkie, mogą być 
użyte do służby wywiadowczej.

Dzisiejsze doniesienia o nowych walkach, 
mianowicie o rzeko^j walnej bitwie w oKolicy 
Liaojangu, wymagają jeszcze potwierdzenia

l i  aieyrbm y „Nowej «ofor«iy,A z i  lipca).

Londyn. Korespondent „T uesa" z głównej 
kwatery generała Kurokiego ponosi między in- 
nemi, że Rosyanie w okolicy nrzełęczy Motien 
o g o i o c i l i  c a ł y  k r a j  z u p e ł n i e  z w s z e l ­
k i e g o  b y d ł a  i z b o ż a .

Londyn. Pogłoski o rzekomem cofaniu się Ro­
sy ar są według depńszy korespondenta „Stan­
dardu" bezpodstawne.

Nowe walki
Londyn. „Daily Telegraph" aonosi z Tokio 

pod datą wczorajszą: G eneral Kuroki donosi o 
potyczce straży przednich koło wąwozu M o­
t i e n ,  co następuje: Dnia 4 b. m. o godz. 4 
nad ranem kompania rosyjska otoczyła naszą 
straż, ustawioną na północny zachód od wąwo­
zu Motien. W yfltąsała się rozpaczliwa walka 
na bagnety. Nieprzyjaciela, który się cofnął, 
ścigaliśmy. Mniej więcej w tyinsamym czasie 
atakował nieprzyjaciel nasze przednie straże 
za zachód od S k i a k o o l i n ,  został jednak 
również odparty. Mieliśmy 13 zabitych, 2 ofi­
cerów i 36 żołnierzy rannych Nieprzyjaciel zo­
stawił 53 zabitych i 40  rannych i odniósł je­
szcze dalsze straty, podczas gdy Smy go ścigali.

Tosamo pismo donosi z Liaojangu, ze 25 mil 
od Liaojangu odbywa się walka. Wielką ilość 
rannych przywożą z gór na mułach i taczkach.

Londyn. Z Tokio telegiafuią do „Daily bro­
nicie", że w ostatnich dniach przyszło do krwa­
wych starć pod Kaiczu, Haiczeng i pod Por­
tem Artura. Rezultat tych star'1 nieznany.

W Tokio twierdzą, że jeżeli wojna potrwa 
dłużej niz rok, J a p o n i a  w y s t a w i  m i l i o n  
ż o ł n i e r z y .

Londyn. Korespondent „Daily Telegraphu" 
z L iaojangu donosi pod datą dzisiejszą, że w 
oddaleniu 25 mil angielskich on Liaojangu Pod 
pewną miejscowością stoczyć Wiano wielką bi- 
t  wę. w s z y s tk ie  oznaki wskazńją. że była ona 
bardzo k r w a w a .  W a l k a  n a p o c z ę ł a  s i ę
w ł a ś c i w i e  j uż  p r z e d  4 d n i a m i  Kore­
spondent mniema, że Japończycy posuwają się 
naprzód w c e l u  o d c i ę c i a  r o s y j s k i e j  li­
n i i  e t a p o w e j .

Z Portu Artura.
Tientsin. Doniesienie Biura Reutera: Torpe­

dowiec „PoruczniŁ Bnriakow" p r z y b y ł  w 
n i e d z i e l ę  z N i u c z w a n g n  do P o r t u  
A r t u r a ,  W niedzielę o godzinie 9 wieczorem 
usiłowały cztery japońskie torpedowce dostać 
się do wnętrza Portu Artura, lednakże je zau­
ważono. Dwa torpedowce zatonęły, trzeciemu 
cinszr :ył pocisk komin, czwarty zdołał się oca­
lić. W sobotę aresztowano p i ę c i u  j a p o ń ­
s k i c h  s z p i e g ó w  Pociągi kursują na odle­
głość 16 mil od Portu Artara.

Kolejki polne.
Londyn. Korespondent „Daily Telegraph" do­

nosi Deszcze ulewne padają bez przerwy. Ro­
syanie cierpią z tego powodu więcej, niż Ja­
pończycy, którzy budują za wojskiem kolejki 
polne i niemi dowożą żywność. Plan Kurokiego 
polega ną tem, aby trzymać w szachu armię 
Kuropatkina podczas ataku na Port Artura, 
który rozpocznie się wkrótce.

Eskadra władywostocka.
Berlin. Petersburski korespondent „Localan- 

zeigera" donosi: Eskadra władywostocka krą 
[żyła wzdłuż wybrzeży koreańskich i dotarła do 
cieśniny, dzielącej Koreę od Japonii. Tam spot­
kała się z e s k a d r ą  j a p o ń s k ą ! ;- k t ó r a  
r o z p o c z ę ł a  n a t y c h m i a s t  o g i e ń .  Poci­
ski japońskie z powodu zbyt wielkiego oddale­
nia nir wyrządzały szKody Rosyanom, którzy 
wprawdzie unikali bitwy lecz odpowiadali na 
strzały Kilka japońskich torpedowców d o s t a ł o  
s i ę  p r z y  t e m  p r z e z  p o m y ł k ę  w o g i e ń  
w ł a s n y c h  p a n c e r n i k ó w  i z n a c z n e  po­
n i o s ł o  u s z k o d z e n i a .

W tym czasie flotyla torpedowców rosyjskich 
operowała w okolicy Gensan na własną rękę i 
zatopiła m a ł y  p a r o w i e c  j a p o ń s k i

Wyiazd głownodowodzącegb.
Tokio. Marszałek O y a m a, głównodowodzący 

annii japońskiej wyjechał dzisiaj na plac boju 
wraz z generałami K o d a m a  i F u k u s z i m a  
oraz licznymi oficerami sztabu generalnego. — 
Udaje się najpierw do Simonoseki.

Przez Bosfor i Dardanelle.
Konstantynopol. Pogłoska, ze z fortów u wej­

ścia do B osforc dano strzały ao okrętu „P e­
t e r s b u r g " ,  aby przeszkodzić wjazaowi tego 
okrętu do Bosforu, jest nieprawdziwe „Peters­
burg" czekał tylko krótki czas. dopóki me na­
deszło pozwolenie na przejazd

Zapomniane działa.
Petersburg. Wielkie wrażenie wywołało m 

następujące odkrycie: Gdy doniesiono carowi, 
że na polu Walki w wschodniej Azyi znajduje 
się tylko 18 bateryj, car zarządził śledztwo, 
ponieważ krótko przedtem doniesiono m\. że 
dla armii na wschodzie zamówiono już dawno 
dalszych 80 dział. Śledztwo wykazało, że działa 
te rzeczywiście nadeszły z fabryki. Tymczasem 
władze wojskowe z a p o m ń i a ł y  o n i c h  t a k ,  
że  l e ż a ł y  o n e  d o t y c h c z a s  w m a g a z y ­
n a c h .

wiadomości „N. Reformy"
z dnia 7 lipca.

Zaburzenia w Budziejowicach.
Budziejowice. Narodowi robotnicy czescy za­

mierzali wczoraj urządzić u ro c z y s to ść  na cześć 
Husa Policya zabroniła tej uroczystości, o 
to zgromadziło się w pobliża c nentarza żydow­
skiego około 1500  ro b o tn ik ó w , którzy non n li 
zapalić stos na cześć Husa. Ldy policya prze­
szkodziła temu, tłum obrzucił ją kamieniami. 
Wówczas policyanci i żandarmi rozpędzili tłum 
białą broń.

Włosi i Niemcy.
InsoruK . W c z o r a j  po p o łu d n ia  p rzy sz ło  w  u-

niwersytecie do burzliwych demonstracyj stu­
dentów włoskich, którzy protestowali przeciw 
składowi komisyi egzaminacyjnej na wydziale 
prawniczym, a mianowicie przeciw przewodni­
c z ą c e m u  tej komisji. — Wieczorem odbyio się 
zgromadzenie w restauracji. Przed salą, w któ­
rej zebrani byli włoscy studenci, zebrało się 
wielu studentów i obywateli niemieckich. Poli­
cya rozwiązała zgromadzenie. Włoscy stuaenci 
chcieli się następnie udać do kawńarni central­
nej, lecz policya, obawiając się zajść, zamknęła 
kawiarnię Podczas całej tej demonstracyi któ­
ra trwała dwie godziny, aresztowano kuka osób.

In&bruk Dziś przed południem zgromadzili się 
przed w s z e c h n ic ą  studenci n i e m i e c c y ,  aby 
s tu d e n tó w  w ł o s k i c h  nie dopuścić do prelek­
c ji Policya stawiła się w w ielkiej sile, do roz­
ruchów nie przyszło jednakże, ponieważ Włosi 
nie przjbyli do uniwersytetu.

Rektorat w obawie przed dalszemi zaburze­
niami wstrzymał wykłady na wszystkich trzech 
w> działach.

Paszporty do Serbii.
Zemlin. Tutejsza rada gminna uchwaliła roz­

począć akcyę celem zniesienia przymusu pasz­
portowego do S e r b i i .  Rząd serbski udzielił jaz 
w tej sprawie zezwolenia a burmistrz Zemnna 
wyjedzie do Zagrzebia, Budapesztu i Wiednia 
celem interwencyi u władz.

Znowu wyjechał.
Swineminde. Cesarz W i l h e l m  rozpoczął 

dzisiaj podróż północną na jachcie „Hohenzol­
lern".

Niema trójprzymierza na Bałkanie.
Sofia. Prezydent gakinetu P e t r o w oświad­

czył, że wszystkie pogłoski rozpowszechnione 
w ostatnim czasie i kombinacye na temat tak 
zw T r ó j p r z y m i e r z a  n a  B a ł k a n i e  s ą  
b e z p o d s t a w n e .  Stosunek Bnłgaryi do Ser­
bii opiera się na e k o n o m i c z n y c h  s to su n ­
k a c h .  Do politycznego zbliżenia się j e s t  j e ­
s z c z e  d a l e k o .  Zbliżenie do Czarnogóry me 
dałoby się usprawiedliwić ani względami eko- 
nomicznemi ani też politycznemi Petrow wyra- 
raził zadowolenie z powodu turecko-bułgarskie- 
go traktatu i ubolewał, że opozycya stara się 
zmnieiszyć jego znaczenie. Byłoby do życzema, 
aby wielkie mocarstwa z cała energią poczy­
niły kroki u Porty aby program reform został 
wreszcie przeprowadzony

Reformy dla Armenii.
Konstantynopol Słychać, że Rosya, Francja  

i Anglia ro"poczęły rokowania w sprawie re­
form dla prowincyj tureckich w Azyi, zamiesz­
kałych przez Ameńczj ków.

0 miliony Kartuzów.
Paryż R e fe r e n t  komisyi śledczej w sprawie 

Kartuzów, przedstawić ma następujące wnioski
1) Konstatuje się, że śledztwo wykazaiu zu­

pełną niewinność prezydenta ministrów Combe- 
sa i jego syna i że również Mascnraud w ża­
dnym nie pozostawał związku ze sprawą

2) Wyraża się ubolewanie, że prezydent mi­
nistrów Comoes na posiedzeniu Izby mówił o 
usiłuwanem przekupstwie, gdyż to miejsca nie 
miało.

Wyraża się ubolewanie z powodu niektó­
rych nieprawidłowości, wykazanych przez śledz­
two

Zdrada tajemnic wojskowych,
Rzym. Aresztowani za zdradę tajemnic woj­

skowych kapitan Ercolessi i jego żona w Mes- 
synie, usiłowali popełnić samobójstwo, czemu 
jednak przeszkodzono. Minister wojny zaiwier- 
dzd już aresztowanie. Ercolessi zapomocą pod­
robionych kluczy wykradł z szafy żelaznej 300 
fotograficznych planów mobilizacyi i fortyfika­
cji wybrzeżj i zamierzał je w domu skopio­
wać Przy aresztowaniu odebrano mu wszystkie 
te plany.

Rząd angielski a partya rządowa.
Londyn. Na obiedzie członków partyi rządo­

wej oświadczył premier Balfonr, że rząd wcale 
nie zamierza podawać się do dymi; yi. Ubolewał 
on z powodu nielojalnego zachowania się nie­
których członków partyi rządowej i zapewnił, 
że jeżeli partya uzna. że będzie leżeć w inte­
resie ogółu, aby rząd ustąpił, to rząd natych­
miast to uczyni.

Demokraci i republikanie.
Saint Louis. D e m o k r a t y c z n y  konwent 

narodowy odbył wczoraj pierwsze posiedzenie 
Przewodniczący Yiliams oświadczył, że partya 
demokratyczna, jeżeli dojdzie Jo władzy, bęazie 
dążyła do rewizyi i zniżenia taryfy cłowej. — 
Demokraci zwrócą uwagę Europy na to, że Ame­
ryka n ie  n a  to  u t r z y m u j e  s w e  w o . ś k o  
i f l o t ę ,  a b y  ś c i a g a ć  d ł u g i  o b c y c h  mo­
c a r s t w  n r e p u b l i k  ś r o d k o w o  i p o ł u ­
d n i o w o  a m e r y k a ń s k i c h .  Stany Zjedno­
czone nie chcą się mięszać do spraw innych 
mocarstw. Demokraci są też za tem. abym czar­
nym nie narzucano białej cywilizacji W końcu 
oświadczył się mówca za przeprowadzeniem w a ­
nty złotej, tanią i uczciwą bndewą kanału pa- 

namskiego, oraz za rozwojem marynail i han­
dlowej.

Jakson. Wczoraj j iko w 50 rocznicę założe­
nia partyi r e p u b l i k a ń s k i e j  odbyły się li­
czne uroczystości, w których brało udział 5000 
osób. Przemawiało Kilku mówców, a wśród nich 
sekretarz stanu Hay, który powiedział, że Ame­
ryka utrzymnje przyjazne stosunki z całym świa­
tem, nie obowiązujące ją do niczego, Nie ma 
ona ani soiuszników ani wrogów. Polityka Mac 
Kinlev? jakoteż i polityka Roosevelta mają na 
oku ochronę amerykańskich interesów na Ocea­
nie Spokojnym i na jego wybrzeżach

Cholera w Perayi.
Teheran. Tutejszy komisarz sanitarny Faum 

umarł na cholerę

Odpowieazialny redaktor:
W ł a d y s ł a w  P r o h  e s c h .

Wydawca
M i c h a ł  H  o n o p i ń s k i .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcji).

Dr Emil Liebermann
okulista

1» aspirant prof. Fuchsa w Wiedniu b cR>» 
prof. Uhthoffa we Wrocławia i proi. Wicherkie- 

wicza w Krakowie, ordynuje 1937 3 3

w Krakowe, przy ul. Floryańskiej, L. 20,
od godziny 10— 12 i od 2 —4.

Do części aaKl idu niniejszego dołączoną jesi ode­
zwa, komitetu budowy Groty N. P. Maryi w Po 
rąbce Uszewskiej. (1 .9 6 8 1

W gorącej porze roku bardzo dobrym napojem 
orzeźw iającym , który możni pić także z winem, 
kon iak iem , lub z sokami ov ocowem i; je s t Matto- 
niego szczawa gorzka GiesshuDlei Chłodzi on, orze­
źwia, podnieca apetyt i przyspiesza traw ienie. —  
W  lecie bardzo pożądany napój. * (1.994)

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 7 lipca.
Akcye _ustryackiegt Zak/sdu kredytowego 842-50. 

Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 752’—. Akcye 
JugiooŁUKU 279'—. Akcye Unionbanku 615’—. Akoy° 
Lanaerl ai o 498'—. Akcye Bank', eri ina 512'7b. Akcye 
Bodencredit 9 3 1 —. nk< ye Gaiicyjsk.ego banku hipote­
cznego 538"—. Akcfe  kr-lel p sńetw-eWych 637 75. Akcye 
Łjlei f  jłudninwej 82 —. <vk„ye kolei Elbe*hal .23-50. 
Akcye kolei pómoonej 5480. — Akcye kolei ocerniowie- 
rki j 674 50 Akcye Alpiny 426 25. Akcye Rima Muranyi 
192-—. Akcye Praskiego Towarzystwa żelaznego 2142 -. 
Akcye Fabryki brom 488 —. Akcye Tureckie tytoniowe 
347'60. Akcje Galicyjskiego Karpackiegu Towarzystwa 
naft j w ego 1030’—. Obligacye węgieiskie indemnizacyjne 
97 65. Renta majowa 99 50. Renta kor mowa »natr; a< ka 
99 30. Kenta fcc-onowa węgierek i 97 15. 56 1. Listy
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99-30. Listy
Banka hipotecznego 99'—. 4‘/,°/0 Listy Banku hipnte-
oznego 101 ’90. 5“/0 Listy Banku hipotecznego 112'—. 
4°/0 Listy Bankn kra,owego 99-35. 41/,°/0 Listy Bankn 
kro owego 10U76. 5°/<, komunalne obligacye Banku Kra­
jowego 103'4d. 4°/0 galicyjskie obligacye propinacyjne 
100-—. 4°/0 galicyjska pożyczka Krajowa z 1893 r. 99-43. 
4°/0 i  ożv_zka miasta Lwowa 97-40. Losy tureckie la9'6u 
Marki 117 40. Ruble 253 --.

Usp isoDienle Po początkowej poprawie wśród kulirów, 
realizacje oaiabior , pojedyncze papiery szrankowe 
i i-enty trwale pożądane.

Oukier spokojny 21-85. Spirytus stały 46'60. Nafta 
niezmieniona

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie \ |

z 7 lipca (godz. 1 w połndnre'
I. W aluty. p łacą  iąd»jk

Ruble papierowe . . .  — ..........................  253 — 25< —
Marki niemiecki.  117 — ,1 50
Frank p a p ie ro w e   95 — 95 60
Uwudziestofrankowki w zlocie . . .  19 — 19 10

II. Listy zastaw ne
5°/0 Listy zastawne p-em. Ban u hipot. l i t  112 50 
■i1 / ,°/0 Listy zastawne Bankn hipcueczn 801 60 102 25 
*•/• „ .  >1 „ ~  -  
-*•'/»°/o lis ty  zastawne Baikn krajowego 101 26 1C3
■“/o lis ty  zastawni Banku krbjowegc 99 — 100 —
D/o Listy zast, gal. Tow kred. ziem- meok 99 26 190 —

„ r „ „ 42 letn. oa 60 100 -
t°/o :■ * „ „ „ 56-letn. 99 25 100 26

■II O bligao/e > Pożyczki.
1% ualicyjSne obligacye pr.pmacyjne . 99 60 100 50 
i J/0 Pożyczka krajów .  ■ r  1893 . . .  99 —  100 -

:i °/o Pożyczka miasta L w o w a ....................9fi 5C 97 60
i>,/*V( Pożyczka io n e i' Lwowa . . . .  100 90 101 90 
* ’/o Obligacye komunalne Banku kra. , 103 — 103 50 
■>v/. Obligacye komun. Banku kraj . 101 50 108 — 
4°/0 ÓDligaoye k o le jo w e ........................  98 6C 99 60

IV. Losy.
Liay miasta K ra k ó w * ............................ 78 — 82 —

15616818
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l / u n i a  Pandekta prof. 
I \U p I C  Zgłoszen.a: A :

Zolla, tom f  
ul, Jabło­

nowskich 1. 6, JI piętro, od g. 3—4 
po południa. 1990

POSADA

uraz portyera
od 1 sierpnia b. r. wolna.

Reflektuje się na zdolnego fachowca, 
trzeźwego człowieka, żonatego, ale z ma­
łą rodziną.

Fabryka kwasu siarczanego 
1992 1 3 w Gorlicach.

i j y  j r ,  z yr  M- gimn. wai% pi do  
U u *  l II a p te k i  na praktykę. Julian 
Ł o p a t k a ,  Wojnicz. 1969 b 3

U czennica
konserwatorium krak (z patentem) 
ndziela l e k c y j  j r y  n a  fo r te p ia n ie
w godzinach popołudniowych. Zgłosze­
nia: ul Szczepańska Nr 11, mieszk. 9.

1975 3 0

Wyższy M M  M o w y
żeński z internatem

H. Straży ńs kiej
przyjmuje wpisy i udziela informacji 
co do programu nauk i warunków przy­
jęcia, codziennie od 11— 1 rano i 3— 5 
p* południu, ulica Franciszkańska I. 1, 

II p ię tro  1877 7 10

l o e o t o e o e o e o  ■ o « o «

Maszyny no szycia
tnażomite, niedoścignionej jakości poleca Sz.

Publiczności 1911 6 10

H .  N I E M E T Z
nionaitlk w Krakowie, ul. Szewska L 2.

Spr-.edaję n a  w y p ła t  lub za gotówkę o 
10*/, taniej, z 5-ietnią gwarancją.

l O S O t O f l O S O S O a O S O t O I

Skład apteczny
magiaira farmacji

J i l f i i i  XleiDensiBviczovsj
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 15,

poleca na sezon bieżący

Wody mineralne ogrzant
do odpowiedniej teinneratury na szklanki z mle­

kiem lnb bez tegoi. 1445 5 24

Panna
znaiąea się na ekspedycji przyborów 
do szycia i lmftów, oraz towarów dro- 
liazgowych. zostanie przyjętą do Ma­

gazynu
2 .  S M I D O W Z C Z A

Kraków. 1948 2 3

N a j w i ę k s z a

O W O C A R N I A

przy ul. Szewskiej l. 23,
poleen 2 razr dziennie św ieże trans­

porty:

wiśni hiszpańskich
do smarzenia, oraz moreli wegier-
SKich w najlepszym gantunkn po 
8 ct. funt, tudziez różne owoce po 
niebywale niskich cenach. 1991 1 9

POLECA SIĘ

H O T E L  B R I S T O L
w Krakowie, w Rynku głównym

Pokoje od 3 koron wzwyż, z usługą 
światłem. Omnibus przy każdym po­

ciąga zabiera gości bezpłatnie.
1172 14 O

j. 2226. 198S 2 3

Obwieszczenie.
Magistrat król. miasta Żywca rozpi- 

tuje na dzień 13 lipca 1904 o godzi- 
lie 1U z rana w kancelaryi magistra- 
ualnej odbyć Się mającą I tc j  t a c j ę  
is tn ą  i ofertową celem sprzedaży około 
1200 kub. metrów budulcowego drzewa 
odłowego i świerkowego w lesie miej- 
ikim fTiełbasowie już powalunego.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
twotę 11 kor 91 hal. za metr kubi- 
:zny.

Wadyum wyuosi 120o koron.
Żywiec, dnia 5 lipca 19u4.

Burmistrz 
J a n  S t u d e n t k i .

Maltzym  
Mai t zy m 
Maltzym  
Maltzym

Maltzym  
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym  
Maltzym  
Maltzym  
Maitzy m 
Maltzym 
Maltzym  
Maltzym  
Maltzym  
Maltzym  
Maltzym  
Maltzym  
Maltzym  
Maltzym  
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym  
Maitzy m 
Maltzym  
Maltzym

W wyjoHiw stopniu zgfjzczo n y, 
w Kwas węglowy obfity, w  >ttnK& 
wyborny napój stołow y z wyciągu 
słodowego.

po natychmiastowego przyw ró­
c e n i  wyczerpanych s ił. jtajsilniej- 
szy  jrodeK wzmacniający, Który 
cnorych dźw iga iia nogi i najsłab­
szy organizm na nowo ożyw ia.

jtahrmitteiwerl(e

Johann KOpF, Sladlas
fabriKen diHtet. ^/lalzpraeparate.
1943 Główny skład w Krakowie: 5 6

L u d w i k  L a z a r ,  za nostawe do 
domn nie nobiera osobnej dopłaty.

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
M iltzyrc
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maitzym
Maltzym

Maltzyn.
Maltzym
Maltzym
Maltzym

0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

W Administracyi „N, Reform)'
(Kraków, ulica Jagiellońska 10)

nabywać można następujące wydawni­
ctwa „Nowej Reformy'1:

„ N o c  T a r a s o w a "
powieść Z e n o n a  P is z a ■ Cena 50 hal.

„M y  i Oui“
powieść B . B o le s ia ie i i i / .  Cena 1 kor. 

20 hal.

„ S z p i e g "
powieść B .  B o le s ia ie i ty .  Cena 1 kor. 

 ©  -

Za przesyłkę pocztow ą jednej książk. 
dopłaca się 20 hal., za przesyłkę kilku 
lub wszystkich książek 30 hal.

Przesyłkę uskutecznia się odwro­
tną, pocztą. 1930 2 o

Cl IX X X X X X X X X X 'C '’;<XXXXX < xxxx>

Zalecona przez Towarzystwo lekarski® krakowskie
Szczawa alkttliezno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak:

W o d a  B i l i ń s k a
w y ro b u  n a s z e g o ,  L ęd ącu flo  p o d  k o n t r o l ą  K .om isy i przeiJJ BłOWej**1

w arzystw a lekarskiego. y  i
Używaną bywa w zgadze, karczach i przewlekłych katarach żołądka.

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dia L w o w a  w aptece
j .  * e w ió i» i r i e g o .  k  R Z a c a  , C h m u r s k i  w  K r a k o w i e ,  |

65 18 0 właściciele faoryki wód mineralnych. Jf
X

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 < a XXXXXXXXX^i im X k X X m y O O < X X m y Ó O O O O O u (X X X X

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od l. maja 1904 (weflłng czasn M o F y -s m u e js E e g o ) .

Przyjazd do Krakowa i Podgorza:

, a t i  m u u h  i  m

Hotel Centralny
W  c z w a r tk i ,  s o b o t y  i  n ie d z ie le

R 0 N C E R T A
muzyki wojskowej

W  C U K IER N I
& A W I A B N I  i  M L E C Z A R N T

poa Kierownictwem 
Z y g m u n t a  H a j e w s k i e g o  

u.. B asztow a. P ao Ma.ejkl

U c z e ń  w cuKierni znajdzie umie- 
wczenie 1762 5 o

I w
tacnła jąua <■■••-

koff, uspakajają** 
I * 4 t jw lą k K  

■•rwy.

Ja*< hyfi-
profil uk 

ty « a * y  ir o d e k , o 
jr*ul o d sw ieŻ L ją cc j, 
d *  M y cia  p r z a c iw  

w d te ś .i* *

I m  łaszki: 2 b m )  _______  r S  ,
8. Bdl i 8ks. w Oeuris i Wisńii.
,1 ni .  ■ r   , -  n ,  , LLLI_________ _.IIJW!„ —

| Skład w X rakowi, majr apt. F. Ora 
lewski N. 1 roń, L, ] .oaenberg, K. 

Wiszniewski. Fr. Mikcki i kład apt. Zoapoth i Sp. 287 50 60

v  s z c z a w  r t c y
Ressauracya zakładowa nrządziła w b. r. osobną salę „ P E N S I C N “  

z oddzielną usługą dla całodziennego utrzymania ^
wr cenie p o 3  kopouy od osoby. %

I m s d a ta l^  i kawa, herbata lub Kakao, o b ia d  z 3 potraw: zupa, pieczyste * jarzyny, Ifcgu- 
mina lub za nią przystawka albo sztuka mięsa, h o l a c y a : 1 pieczone mięso. Potrawy na 
świezem maśle Wybór potraw z karty, ścisły dozór nad knchnis wykonuie lekarz zakładowy. 

W przekonaniu, że tem zadowolnię w zupełność P. T. Gości, polecam się o poparcie 
1795 6 6 Z uszanowaniem J ó z e f  Olejry•

Doskonale odtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło­
sów, wzmacnia ich porost.

T)o naDyoia w zasobniejszych aptekach, 
drogueryach i składach perfum.

Główne składy we Lwowie: Hay, Ht- 
k o la e o h ; w K akowie: K elm

L

f  P . I T P ^ . T  języka niem ieckiego i 
A » U  L L  X I I  franouLKiego u d z i e l a
754190 M a r y  a  I ł u t t t a  i  r e  

w Krakowie, ul. św. Jana 26, II- P-

Niebywała taniość

f i o r e t e

furt 10 centów, zawsze świeże, ko- 
seyk 5-cio kilowy wysyłam pocztą 
do każdej miejscowości za zaliczką 

2 korony 12 hal.

Z poważan em
ANTONI SIEKACZ

1970 2 4 Kraków, Szewska 2.

Odjazd z Krakowa i z Podgórza:
4.30 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakuwa 
4.47 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 
4.53 „ przystanku

do Oświęuima, przez Podgórze-Płaszów-.Skawina 
m a połączenie: w Spytkowicach do Wadowic, 
kiwerni i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do 

Wiednia i Wrocławia.
6.43 rano poc, posp. Nr 3 z Krakowa
6.50 „ .  „ „ 3 z Podgórza-Pi

do Podwołocrysk, ma połączenie w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9'5n wiecz.); 
w Rzeszowie do .lasła, a stąd do Nowego 
.agórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Hasiatyna; w Jarosławiu do Kawy Ruskiej, 
Sokala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowegu Zagórza , wc Lwowie do Ickan, 
SViyja; (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do 
Skolego i od 25 czerwca do 30 września do 
Tuchli] ud i maja do 30 września do Janowa; 
w Krasnem do Brodów Ji Kijowa; w Tar­
nopolu do Kopyczyniec; w Borkach Wiel- 
kich 'do Lrzymałowa, w Podwołoczyskach 
do Odesy i Kijowa. 

fc.,0 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
3-9W „ „ „ „ „ z Podgórza Pł

do PedwołOCZy8k ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega, sadbrzezia i przez Rozwadów 1 
w kierunku ku Przeworsku; w Przeworsku do 
Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa i N. 
Zagórza we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Lawocznego, Munkacza i Budapesztu, do Ra­
wy Ruskiej od 1 maja do 15 września w dnie 
powszednie a od 16 września do 30 kwietnfa 
co dzień do Janowa; w Krasnem do Brodów; 
w' Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8’30 rano poc. miesz. 411 z Kiakowa 
8'4« ,. „ ■ B „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
y.40 rano pociąg Osoh. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i uo Mogiły.
9.02 rano poc. osob. Ni 11 z Krakowa
9.17 „ „ osob. „ 1012 z Podgórza Płaszowa
9.24 f £  .. „ „ z „ przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze-Flaszow, 
Skawinę, Suchę: ma połączenia w Kaiwaryi 
duWaduwio i Bielska w Suchej do Żywca i 
do Zwardonia: w Uhabówce do Zakopanego, 
w N Sączu do Orłowa. Koszyc i Bndape- 
sztn; w Zagórzanach do Gorlic, w Nowym 
Zagórzu do Mezu-Laborui. Koszyc i Budape­
sztu, w Ohyrowif do Przemyśla, do Stryja, 
Stanisławowa i łiusiatyna. Przy tym pocią­
gu kursuje także od 1,/V do24/V Iiod 16 IX 
do 30/IV 1906 z Krakowa do Zakopanego 
wóz wprost przechodzący I i II klasj 

10.30 rano poc. osob. 43 z Kralrowa
10.43 „ „ „ 1014 z Podgórza-Płaszowa
10-43 „ „ „ z „ przystanku
do Zakopanego i Rabki, kursuje od 26go czer­

wca do włącznie 15 września z wozami prze- 
thodzącemi I, II, i 111 klasy z Kiakowa do 
Zakoponngo i Rabki.

11.00 przed poi. poc. osob. Nr. lo z Kiakowa
i 1.13 „ - „ „ „ „ z Podgórza Pł.
do P odw ołoczysk , ma połączenia w Tarnowie 

do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła 
a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Sta­
nisławowa i llusiatyna; w Jarosławia do Ra­
wy ruskiej i Sokala; w Przemyblu do Chyro­
wa; we Lwowie do Ickan; w Krasnoin do Bro­
dów. wTarnopolu doKupyczyniec; w Borkach 
wielkich do Orzymałowa.

1.15 pupol. poc. osob. 33 z Krakowa
1.30 ,. r „ osob. 1034 z Podgórna Pł.i on  ̂ 4-

do Suchej i O a,..ęci'iia , przeć Podgorze Pła- 
szów Skawinę, ma połączenia „w Kaiwaryi 
du Wi dowie i Bielaka, w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia.

1.30 pu poł. poc. miesz 461 z Krakowa
U47 „  „  „  „  „ z  Podgórza Pł.

do Wieliczki.
I.45 pc poł pociąg osou. Vr 6213 z Krakowa 

do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 po połud. poc. posp. N'r. 6 z Krakowa 

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie ao Stróż, 
stąd do Jasła, i do Nowego Sącza; 1 iipca 
do 15 września także Orłowa, w Rzeszowie 
do Fasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy 
rowa, Stryja, Stanisławowa i Husiaiyna, 
w Jarosławiu do Rawy ruskiej i Sokala; 
wPrzemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Kra­
snego i Brodów, do Podwołoczysk, Odessy 
i Kijowa, ao Ickan. od 1 maja do 15 wrze­
śnia w niedziele i święti du Janowa.

3.05 po p puc. osob. 49 z Krakowa
3.17 „ „ „ 1013 l Podgórza Płasz.

. „ „ przyst.
do Zakopanego i Rabki kursuje od d. 25 czer­

wca do 15 września włącznie z wozami wprost 
przechodzącemi I_ I[, i III klasy z Krakowa 
do Zakopanego i Ranki.

6.15 wieczór poc. osob Nr. 19. z Krakowa 
K25 „ - h „ z Podgorza PL

do Stróż ma połączenie w Stróżach do Nowe- 
uo Sącza.

7.40 wieczór poc miesz. 463 z Krakowa
7.51 „ .  z Podgórza Pł.

do W ieliczki.
7.55 wiecz. puC. osob. 46 z Krakowe
8.10 n B osob. 1016 z Podgórza Pł.
8-17 » n " n » przyst

na Unię transwersalną przez Podgórze-PłaBzów, 
Skawinę, Suchę; la połączę"io w Skawinm 
do Oświęcima, a staint yd uo Wiednia, w Kai 
waryi d0 W »J°wic; w Nowym Sączu do Or 
łowr Kuszyc i Budapesztu, w Zagórzanach 
do Gorlic; w Nowym. Zagórzu do Mezo - La- 
boroz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa 
i P-zomyśla, do Stryja.

8.05 wieczór p00- oso o. Nr 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa-

8.38 wieczór poc. pusp. Nr. 1 z Kiakowa 
do Ickan, ma połączenie w Przemyślu do Uhy- 

rowa t  stąd do Sryja i Stanisławowa; w Io- 
kanachjdo Budapesztu, Konstancy a ztąd 
okrętem we czwartki i niedziele do Konstan­

tynopola.
9.0‘) wieczór poc. osob. Nr. 17 z K rakow a
9.10 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Podw ołoczysk. ma połączi nie we l  wowie do 
Bnrdujeni, Bukaresztu i Konstancyi, Stryja, 
Lawocznego, Munkai sa i Budapesztu; w Kra­
snem do Brodów i Jijowa; w Tarnopolu do 
Kopyczj nioc; w Podwołoc: yskach do Odessy 
i Kijowa.

10.55 w nocy II0C o80b. Nr. 11 i  Krakowa
II.05 „ „ j  „ „ z 'odgurza P.
do Tarnopola, ma poiącEenia: w Bierzanowie

do Wieliczki; w Tarnowie do Strój, j 
do J  asła, do Noweg„ Sącza, a od 1 maja do 
30 września do Orłowa, Kuszyc i Eudapeszt., 
w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbi zezia ; przez 
Rozwadów w kierunku ka 1 izeworBkn 
w Rzeszowie do Jasła, a stąd d > N Zagórza 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarno­
brzega w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, 
Alezo-Lalorcz, Koszyc i Budapesztu, we Lwu 
wie do Czerniowiec, Stryja * Law jcznegu 
Janowa, Rawy ruskiej i Bełżca; > Krasnem 
do Brodów; w Tarnopolu do Stryja i Kopy­
czyniec

11.40 wnocy poc osob Nr. 47 z Krakowa
11.54 „ „ „ „ 1022 i-Podgórza-PUsi •
IStOh „ „ r przyst.
flo Nowego S ąoza  przez Podgórze-rłaszow, Ska­

winę, Suchę; ma połączenia Skawinie do 
Dworów w Suche; dc Żywca i do Zwardonia; 
w ChaDówce do Zasopanego ; w N. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 2 Krakowa 
do Zakopanego kursuje wproat pozeaŁodzą-**

4.20 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgorza Pł. 
4'40 h r r n r n Krukowa 

e Podwołoczysk, m„ połączenia Podwołoozy- 
'kach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel­
kich od GrzymałoA^a; w Tarnopolu z Kopy 
< zyniec; w Krasnem z Brodów we Lwowio 
°d ickan, Stryja, od I maja do 14 czerwca 
od Skolego, „d 15 czerwca do 30 września 
od Tuchli od Bełżca, Rawy Ruskiej; w Prze­
myślu od Chyrowa, w Rzeszowie od Jasła, 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, N. Zagórza 
przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Or­
łowa.

1017 do Podgorza przyst. 
48 „ „ Płasz.

do Krakowa

5.45 rano poc. osob
5.59 „  „  „

*•07 a - »
z linii transw ersalnej przez Suchę, Skawinę, 

Podgórze Płaszów , ma połączenie : w No­
wym Zagórzu od Stanisławowa, Stryja, Chy. 
rowa, Przemyśla przez Ohyrów; w Zagórza­
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Buda­
pesztu, Koszyo i Orłowa.

3.41 rano poc. posp. Nr 2 do Podgórza Płasz.
6-50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Ickan, połączenia w środy i niedziele przez 
Konstancyo * Konstantynopola (okrętem do 
Konstanoyi), codzień od Bukaresztu; we Lwo­
wie od Budapesztu, Munkacsa, Lawocznego, 
Stryja ; w Przemyślu od Nowego Zagórza, 
Chyrowa.

rzy ulicy Starowiślnej I. 4, 1 pię­
tro są do  w y n a ję c ia  d w a  p o ­
k o je  o d d z i d n e .  ^umeblowane,

jeden frontowy o dwóch oknacn. od 
15 lipca. Wiadomość tamże 1972 2 3

i
o p ty k  w  K ra k o w ie ,

pizy ui. Floryanskiej 2, bot. Drezd. 
poleca okulary, cwikiery, lornetki, 
barometry termometry, nrządza 
dzwonki e lek tr , telefony, gromo- 
chrony, po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 309. 1050 66 0

k i l k a  f o r t e p i a n ó w
krótkich i p ia n in  jest do sprzedunia 
u stroiciela fortepianów St. Słotwin- 
8kk go, Kraków, ul. Szewska 10, U p. 

161 89 100

Sprzedam lub wydzierżawię na 
przystępnych warun­

kach e łc le p  towarów korzennych wraz 
z wyszynkiem wedek i restauracją. Wia­
domość: Szewska 25, I p .  0 8  4— S prm.

1987 2 3

7.19 tano 
7.30 „
W ieliczki.

poc. osob. Nr. 412 do Podgórza Pł.
„ „ „ Krakowa

7.45 rano puuiąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 
Kocm yrzowa i M ogiły.

7.45 rano poc osob. 1033 do Podgórza prz.
7-53 „ „ „ „ „ Płasz.
8.19 „ B B 32 „Krakowa
: Cżwięcins. i Suchej, połączenia w uświęci-

mie id Wiednia; w Spytkowicach od Suchej, 
Wadowic, w Kaiwaryi od Wadowic.

8.32 rano poc. osob. 
8.45 „ „ „

Nr 18 do Podg .rza Płasz. 
„ „ „ Krakowa

P oaw ołoozysk , ma pjłączenie w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro­
dów- we Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, 
Budapesztu, dunkaesa, Lawocznego, Stryja, 
Janowu; w Tarnowie od N. Sączu. Stróż.

10.28 rano poc. miesz. 1061 do Podgórza przyst. 
10.35 „ „ „ „ „ Płaszowa

Oświęcima, ma połączenia w Oświęcimie od 
Wiednia 1 Wrocławia; w Podgórzu - Płaszo-

J a c e k  L u d w  i k i
Z E G A R M I S T H  25

ul. Karmelicka 17, I p.755 9 0

Słuchacz fiiozol.■*
i i i

przyjmie lekcye na ezas wakaoyj, naj­
chętniej na wsi. Adresu udzi®li Admi­
nistracja „Nowej Reformy“ pod 1866.

1866 6 O

N a a k » języków, włoskiego, an­
gielskiego i rosyjskiego

Wszelkie t l o a i a c z e i u a .  Kraków, ul 
Łazienna 5, 1. p. korytarz na lewo.

1121 22 0

Dr Adam Dołkowski
adwokat w Zatorze, poszukuje

rutynowanego koncypienta.
Posad:i do objęcia zaraz. 1974 3 3

7 ' i c ł a u / i n n p  bry ! a n t y ,z ło t o ,  
4 d v ) l u W I U I I C  sre b r o  i inne klej­
noty, w y k u p u je  s ię  b e z p ła tn ie
celem zaaupna po najwyższych cenach 
M. BRENRFB jubiler, nl. Rzpifalna 9 

1869 II 0
wie do Krakowa i Lwowa.

10.57 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza Z.
11.10 „ „ „ „ Krakowa
l WfelitiZkl, ma połączenia w Pudgorzu - Płas ; 

od Oświęcima Wiednia 1 Wrocławia.

10.05 rano poc. osoo. Nr. 6214 do Krakowa
z Kocmyrzowa i Mogiły.

1.18 po poi poo. os. Nr. 14 do Podgórza Pł fckÓWj Uf. 4 .
1-30 „  „  l  „  „  „  „  Krakowa

z Tarnopola, lołączenia: w Przemyślu od Bu 
dapesztu, Koszyo i Mezó-Laborcz, Nowcgi 
Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala
■“» ■ • J  arw— B U  i T w u * ! * ,  T> T > * j '

Lioy od Przeworata przet Itoz wadu w, od t .... , ___
Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa, Nowego _  J i 0 Zi/ZJUCa rn&sy KOi,ka.30W8J
Sącza, Jasła i Stróż. F l o t ł *  ^ .a ftO C Z y  i l ł k i e g G , w łaści-

| cieis. chiześJijańskiego IihuJIu korzen­
nego .F r a c ft"  w T am ow i* ,  podaję

E a m i e d c a
nowa I-p iętrow a. oraz H k lf-p  z  w y -  
s z y n k ie m  ł  tra fik a , do sp rze ­

d a n ia . ‘
Wiirdoigpści udzieli F r. S tc la fc z y k ,

1929 1 10

O b w itfB ze ze n ie .
■—1 "i " g1 q  ^  '

Jako

1.94 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Odessy, 

Kijowa, od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, 
Budapesztn Munkacsa, Lawocznego Stryja, 
Rawy R uskiej, Janowa; w Przemyślu od 
Chyrowa, w Przeworsku od 1 arnoorzegu.

1.47 po poł. poc. osob 1018 do Podgórza-przyst 
1-52 „ „ „ „ , „ Płasż.
2.04 „ „ „ 44 „ Krakowa.

z Zakopanego I Rabki kursuje od 25 czerwca 
do włącznie 15 września.

4.17 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst.
1-25 „ „ „ „ „ „ „ Płasz.
4-40 „ „ „ „ 42 „ Krakowa

z linii transw ersalnej przez Suchę, Skawinę 
Podgórze-Płaszów; me połączenie w Nowym 
Zag zu od Husiatyna, Stanisławowa, Stry­
ja, Chyrowa, Przemyśla przez Ohyrów; w Za­
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; 
w ChaDówce od Zakopanego; w Suchej od 
Zwardonia, w Kaiwaryi od Bielska, Wadowic

6.12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do rjoJgórza Pł.
6.25 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z P ouw ołoczys*. ma połączenie: w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Buda 
p esztu , Munkacsa, Lawocznego, Stryja, Ra­
wy Ruskiej Janowa; w Przemyślu jd  No- 
Zagórza i Chyrowa; w PrzoWi rsku od Tar 
nobrzega; w Tarnowie od Nowego Sąoza, 
St- 8ż, od Nowegu Zagórza, J»sła przez Stróże, 
od d. 1 lipua do 15 września ud Bauape ztn 
i Koszyc: w Bierzanowie od Wieliczki

7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krokowa
z Kocmyrzowa.

8.54 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przyst 
8-00 „ „ n » n n PlżBZ.
9.12 „ „ „ 34 „ Krakowa

z Oświęcima, ma połąozenie ™ Oświęcimie od 
\\ieann> i W rocł.wia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwerni

9.31 wiecz. poc. pusp. Nr. 4 do PodgOizJ. Pł. 
9.38 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Podw ołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy- 
kach od Odessy i Kijuwa; w Borkach wiel­

kich od Grzymarowa; w Tarnopolu od Ko- 
pyozynieo; w Krasnem od Brodów, we Lwo- 
fie od lok m, Lawocznego, S t r y j a ,  Janowa, 

w Przemyśla od Chyrowa; w JaroRłewiu od 
Sokala i Rawy Rnskiej, Bełżca; w Przowor- 
skn od Tarnobrzegu, w Rzeszowib od Jasł»' 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od JNadbrzezia i Tarnobrzega, w TarnowlB 
od Budapesztu (o d ja z d  7.— rano), K»BiŁ.YU' 
Nowego Sącza, Stróż, u d  Chyrowa, NoWe8° 
Zagórza, Jasła przez Stróże,

10.35 wiecz. poc. osob. 24 du Podgóiza-Pł. 
10.45 „ n . „ Krakowa.

z rtreazowa, połącron ic: w R zeseow ie d łasza
w Dębicy od Rozwsdovja, Nadbrzezia i Tar­
nobrzega, w Tamowi* od Orłowa, N. Sącza' 
Stóż, Nowego Zanlrza i Jasia; w Bierzano­
wie od YDcKerAr.

10.S ‘ wiecz. poc. osoo. 1991 z Podgórza-przyst. 
)0.4 „  „ „ *  „  Płaszowa
lf >) i nocy „ 46 ‘  Krakowa
z N . 3 4  Sąuza przez iucnę ,  Skawinę, Pod- 

góyze - Płaoo*w; ma połączenie: w Nowym 
Sączu od Budapesztu , Koszyc, Orłowa; w 
OhaPuroy *ii iakjpanego; w Kaiwaryi od 
Bielis* i W i»d06 io.

do wiadomości, że należące do tejże 
masy konkursowej towary wraz z urzą­
dzeniem sklepowem, przechowane w skle­
pie krydataryusza i przynależnych ubi­
kacjach przy ul. Krakowskiej w Tar­
nowie, a wyszczególnione w inwentarzu 
de praes. 21 maja 1904 1. cz. 8 
z wyjątkiem przedmiotów obarczonych 
zastawem, oraz ,iuż sprzedanych wedle 
protokołu licytacyjnego z 20 i 21 czer­
wca 1904, sprzedane zostaną naraz, 
ryczałtem, w drodze l i o y t a c y i  o fe r ­
to w e j  — bez poręczenia ze strony 
masy względnie zarządu lub wydziału 
wierzycieli za, jakość, ilość, lub też 
wartość.

Najniższa oferta wjnusi 10.000 kor., 
a mający chęć kupna ma’ą oferty na­
leżycie ostemplowane z dołączeniem 
wadyum 1000 kor. najpóźLiej do 15go 
lipca 1804 o godzinie 12 w połuunie 
wnieść na ręce zarządcy masy, poczem 
otwarcie otert nastąpi na posiedzeniu 
wydziału wierzycieli w dniu 16 lipca 
1904 o godz. 4 po południu, a ogłosze­
nie zapaść majacego postanowienia na­
stąpi tegoż dnia o godz. 5 po połndniu, 
wszystko to w kancelaryi zarządcy 
masy.

Nabywca obowiązanym jest pod utra­
tą wadyum na rzecz masy konkursowej 
cenę kupna z p- trąceniem wadyum za­
płacić do rąk zarządcy najpóźniej L8 
lipca 1904, a nabyte przedmioty naj­
później 21 lipca 1904 odobrao w 1)0- 
"uadanie i nbikacye opróżnić pod rygo­
rem karj konwencjonalnej po 30 kor. 
dziennie.

Nabywca poniesie koszta ostemplo- 
\łaaia protokołu licytacji, oraz pokwi­
to w an ia  odbioru ceny kupna.

Inwentarz, ° raz Protokuł licytacji 
sprzedanych joż przedmiotów, można 
oglądać n zaiządcy masy w godzinach 
popołudniowych, przy której sposobno 
śei PP. cheć knpna mającym, bliższe 
mformacye udzielone zostaną.

Masa konkursowa względnie zarząd 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ża­
dnej oferty bez względu na wysokość 
ofiarowanej fenJ khpna i bez podania 
powodu nieprzyjęcia, za co an i masa 
ani z a r z ą d  ani też wydział wierzycieli 
do żad n ej odpowiedzialności pociągnięci 
nie będą być mogli. i m  2 s

Lokal sklepowy z przynależnemi ubi­
kacjami może być przez masę konkur­
sową na podstawie specyalnege poro­
zumienia i wynagrodzenia podnajęty 
na czas do końca czerwca 1905. 

f f  Tarnowie, dnia 4 lipca 1904.
jji- Tadeusz Terti/ 

adwokat Krajowy.

2  D r a k a m i  L i t e r a c k ie j  ( p rz e d te m  pod t r m ę  N o w a  D r u k a r o n  d a g ^ e lio ń sk a )  w  Ł ia k o w ie ,  u l .  J a g ie l lo ń s k a  1 0 . ttiądca Drukarni L. K. Górski,


